


dnia 2 i września . f t L o s  n a r o d u * Nr m
z czasów 1 ojny tureckiej, n a  podobno objąć na* 
uwinę dowództwo nad drugą wielką armją, wy­
słać się mającą, obecnie na front sił rosyji kch 
w MandJarjl. Armja ta  złożoną będsie prze- 
ważnie * oddtlałów- mobilizujących się w tej 
chwili w Odessie. Jakkolwiek źródła urzędowe 
rosyjskie zapewniają, iż nobilitacja odbyła się 
w capełnyn porządku, dowiadujemy się jednak 
a dzienników francuskich, że na 30.000 powoła­
nych recerwiatów, stawiło się 1 wcielonych do 
pułków zostało tylko 8.000. Z Charbina wysła­
no znowu do Moskwy lietnyeh umysłowo cho­
rych ofi&srów rosyjskich, którzy oszaleli na maa- 
dżarsłdch polach bitew Przybyli na uiejsce, nie 
chcieli wysiadać i  wagonów. Zmuszano lek do 
tego siłą, ce wywołtło powszechne cburaenie 
wśród publiczności, agrou edionej na dworcu. 
Wśród scen bolesnych i głęboko dramatycznych, 
zdołano naresaeie wsadzić biedaków do wotów 
na nieb oczokującyoh 1 przewieść do szpitala wa- 
rjatójr.

Rozmowa Lł*dovica Naudeau z Kuropa it i nem.
P. Łddoyle Naadeou, korespondent Journal’a 

z M&ndżurji, spotkał naczelnego wodza rosyj­
skiego Enropatkina, gdy ten zwiedzał w chara­
kterze turysty groby cesanrów chińskich, poło­
żone w miejscowości, oddalonej o sześć kilome­
trów cd Mnkdenn, w kierauku północnym. On- 
ceri.»ip przedstawili dtiennikarta francuskiego 
jenerałowi, który uścisnął mu ręi ę i zapytał go, 
dla której z g»set paryskich pracuje. Oirzyma- 
wsz; odpowiedź, nśmieennął się, jakby coś sobie 
przypomniał.

— Ach! tak lt Journal — powiedział. To 
pan jnż od dawna przebywa w Mandżarji?

— Tak, eicellencio — odparł Naudeau. — 
Jestem  dziekanem prasy francuskiej przy ur ji 
rosyjskiej, od pt cz^tku bowiem wojny gossetę w 
Mandćnrji

— Bardzo mi przyjemaie — rzakł Kuropa- 
tkin — potaać n&na w tych g riź iyeh  czasach, 
patrząc na wspaniałe zabytki przeszłości, które 
rai otaczają, ich  widziaieś jnż pan straszliwe 
wypadki — d( dał — a twars jego wyrażała spo­
kój cnpełny Jeśli nozo9taniesz jeszcze czas jakiś 
przy aimjl rosyjskiej, zobaczy»z prawdopodobnie 
wiele innych, do nich podobnych. Mogę to pana 
zapewnić.

Lice jenerała rozjeśnił uśmiech. Enropatkin 
uścisnął rękę korespondenta powtórnie, a szmer 
zadowolenia rozległ się wśród grupy oficerów je­
go sztabu, t&wcr świadczyć mający, że nie wąt­
pią o prayszłośei.

Sjły J&poujt ea teatrze wofay. “f"-
P. Zanstimkij w Russk. In w . wykazuje, 2e 

ara  ja  japońska walcząca obecnie na pltcu boju, 
je  t  znacznie większa, niż ogólnie proypnsserano. 
P erw tue w!adomości o siłach Japonji były - - 
zda<>iem antora — niedokładne, co pochodziło 
stąd, że rotyjsey ajenci dyplomaty czai i wojsko­

wi, rezydujący w Japonji, po większej części ale 
znali języka japońskiego, nie mogli zatem zasię­
gnąć o wsry.tk e® dokładnych informacji. , Zgo­
dziliśmy się — pisze on — na to, że wojsko ja ­
pońskie jest wybornie uzbrojone, mniej lub wię­
cej znośnie wyćwiczone, że odznacza się nieza­
przeczoną odwagą, lecz uspakajaliśmy ,'ebie. że 
jest nieliczne. Wciąż przed ossami noszami stały 
fatalne liczby: etat na rtopie wojny wynosi
10.000 oficerów 1 350.000 szeregowców. Oczywi­
ście poradzić sobie z taką armją nie byłoby nie 
trudnego.

Zaczęła się wojna. Japończycy bez żadnej 
przeszkody przez pół roko przewożą swoje woj­
sko, s początku na Eoreę, potem do Mandżu.-ji 
południowej. Zactynają się bitwy, bitwy krwawe 
i oporny we. Ujawnia się w toku ich nowa wła­
ściwość wodsón japońsklrh: nie żałować ładzi 
nawet dla błahych *.slów, i nowa zaleta piecho­
ty japońskiej: iść do atakn gęsto ri kolumnami 
pod nrjbtrdriej zabójcaym ogniem. Wobec mor- 
derezośei strzałów tegoczesnyeb, straty w takich 
bitwach mnszą być potworne i a m ja  japońska 
powinna była stracić przynajmniej cswartą część 
.iwojego „etatu wojennego*. Zważywszy jeascze 
ubytek z powodu chorób, możemy przyjść do 
wnioshu, ie  do połowy sierpnia stracił' oni całą 
trzecią część woj&kiu

Cóż jednak widzimy w połowią września? 
Od oblężenia Fortu Artura nie odstąpili, gdtia 
mi ssą nieć eo najmniej dwa razy tyle wojska, 
ile wynosi załóg- rosyjska, a jednocześnie zgro­
madzili pod Liaojanem taką armję, że zdołała 
ry j.rżeć z pozycji ufortyfikowanych, wprawdzie 
zagroziwszy obejściem, armję rosyjską, której od- 
dawna jnż cięży nieustanne cofanie się i która 
pożąda boju. Jakież masy trzeba było zebrać, 
ażeby zapewnić sobie taki wynik walki, Której 
pragnęliśmy i uo której dobrze się przygotowa­
liśmy ?

Oczywiście m auy tutaj do czynienia nie z „e- 
tatem wojennym* o 350.000 żołnierzy, lesz z ezeaś 
niewiadomem, niespodziewanem i bez porównania 
poważniejszeu. Poniższe dane wyjaśniają ponie­
kąd ten objaw zagadkowy.

Japończycy raprowadsili powszechną powin­
ność wojskową prawie jednocześnie z nami, mia­
nowicie w r. 1872. Ludność Japonji równa się 
V* ludności państwa rosyjskiego, więc do odby­
ciu powinności wojskowej staje rocznie od 450 
dc 500 tysięcy popisowych. Do roku 1896 z liczby 
tej brano do rzeczywistej trzyletniej słnżby woj­
skowej tylko po 4,0 000, re n ta  zaś aaliczaua do 
pospolitsze ritszak^&^ie ćwiczyła t?ię wojskowo. 
Od tsgo jednak rokn'Japonja, przygotowując się 
do wojny z Rosją, zmieniła znacznie spo»ób Kom­
pletowania armji.

Z ogólnej liczby popisowych włączano do 
szeregu aa tizy lata, jak  dawniej, po 50,000 lu­
dzi, z pozostałych zaś 150,000 popisowych —

100 000 zaliczano do t  zw. rezerwy I  klasy, a 
pozostałych 50,000 do I I  klasy.

Rezerwa I  klaty, labo nie znaczona do w<y- 
ska stałego, w pierwszym reku słnżby, tj. zaraz 
po powołania, ćwiczyła się przez 5 miesięcy w 
robienia bronią, nie różni się więc zgoła niese? 
od naszych żołnierzy jednorocznych. Staje «f\ 
więc zrozumiałam, skąd Japonja bierze ludzi da 
formowania niezliczonych brygad rezerwowych 
W ciągu lat siedmiu, od roku 1896 do 1903, 
wytworzyło się 300,000 zapasowców wyćwiczo­
nych i eo najmniej 500,000 rezerwistów I  klasy.

Z i granicą wielokrotnie pisano, że Japonja 
w m i t  konieczności może wystawić armję miljo- 
sową. To pewna, że ludzi jej nie zabraknie. Cc 
prawda, brygady rezerwowe nie będą należycie 
wyćwiczone, lecz breb ten może pokryć ponie­
kąd niezwykła zaciekłość Japończyków.

Nadto Japonia jeszcze przed wojuą zgroma­
dziła poważny zapas oręża. W r. 1897 cała ar- 
mja czynna otrzymała maga synówbl małego ko­
libra, a posiadanie poprzednio magazynówkl Ma­
rata (500,000) przeznaczono dla brygad rezer­
wowych, gdyby nie wystarczyło dla nich broni 
małokalibrowej Magasynówka Marata złożyła 
świetnie egeamin podczas wojny z Chinami. — 
Oprócz tego zapasa wybornej broni, spoczywa 
w arsenałach niejedna setka tysięcy jednostrza- 
łowyeh karabinów Marata i starych gwintówek 
angielskich Peabodego. I pod tym więc wzglę­
dem Japonja jest zasobna. Zresztą można być 
pewnym, że w razie potrzeby „przyjaciele* do­
starczą Japonji ogromnej ilości broni.

Urzędowe relacje wodza armji naszej kilka­
krotnie wspominały, że w armji japońildej są 
oddziały, nzbrojone jednostrzaiowymi karabinami 
Mi rata (wielka kula powleczona miedrią, wagi 
7 eolotntków). Wynika stąd, te  «ały zapas lep- 
szej broni, czyli mug-zynówek Marata (500,000 
sztuk), już rozdano, a zatem można śmiało ra ­
chować, że w Mandżur;! południowe; i na pół­
wyspie Ewantrngskim Japonja zgromadziła co 
najmniej pół miijona wojaka, jeśli nie więcej.

W takich warunkach nic niema dstwnego, że 
mu»lmy się cofać, rozpaczliwie odpędzając rzu­
cającą się na nas szarańczę *

Smutne godziny.
Da ciemnych obrazów, jakie snrawozdaw/y 

wojenni, pat-ząev z bliska n .  rozgry wijące się 
na dalekim' Wsciiiidzle wypadk1, przesył e ją 1 nie­
mal codziennie dziennikom europejska , dorzuca­
my dziś jeden z ostatnich, o odwrocie z Liaoja- 
na, który Journal paryski od s^ego specjalnego 
korespondenta p. Lado wie Naudean otrzymał. 
Wyjmujemy z długiej jego relacji najcharzkt? 
rybtyczniejsze momenty.

Jfótorja jakich wiele.
Napisał 

Jerem i Zora.
1 L (Ci%g dalszy),

— SJuehaj cymbale! — krzyknął ojciec — 
koniec lipca na karkn, jeśli będziesz pstro miał 
we łbie, Pilą Wólkę i Wilezoftoły djabli wezmą, 
rozumiesz! Przeszło dziewięć tysięcy guldenów 
w Towarzystwie kredytowem do zapłacenia, a 
żydowskie dłngi, & Skrob&ezyńskl ze swoją pre­
tensją !

— Ba — odezwał się Bobcio — a jeżeli Ro- 
iasińakl posagu nie ds, to co nam por.oże to sta­
re prnehuo! Jeśli nie ma dać posagu, tobrm 
dalibć-g wolał Hankę, jak tę psiakrew miłą Sta- 
sinnię ze szpurkowatemi oczyma — i już!

— Bobeczku, zabijesz mnie! — wołała pani 
Marcj&mia — samem takiem gadaniem mnie za­
bijesz!...

— Już co do Eoiasińasiego — to ma się ok- 
pić nio dam — rzekł pan Kalasanty. Trzy ty­
godnie cz&sn, — od jntra ostro się do niego za­
biorę, a ty cymbale nie pleć, jak Piekarski na 
mękach, nie zapominaj ż« jesteś obywatelem, ja* 
to pięknie mówi rejent ze Gablocie, przygoto­
wanym do spełnienia kulturalnych i społecznych 
zadań!

— Ji — eo ml z tego, co rejent mówi.
— Bobeczku! — jęknęła utati;a — miej Bo­

ga w serca!
Ten ostatni okrzyk macierzyńskiej boleści 

zamknął rozmowę państwa Dzieńddelińskich.
Pan Kalasanty długo nie mógł zasnąć, prze­

wracał się po łótł.n, a niepokój go dręczył; pa­
ni Marcjaana miała sny straszne, widziała jakby 
na jawie ślnb Bobeia z Hanką — rozpaes roz- 
dzierrła jej serce, rzuciła się do stawu i woda 
chłodna 1 gęrU oślizgła masa wtłaczała się jej do 
ust 1 gardła — dusiła się okropnie.

Jeden Bobcio pał snem sprawiedliwego.

A r&d światem cichym i nśplonym płynął 
znowu srebrny księżyc po niebie i znowu słowik 
tuliticcheł miłośnie w leszczynie.

W ogrodzie pod drzewem siedziała Hanka, 
zapatrzona w księżycowe blaski, a z jej modrych 
oczu staczały się na jsgody łzy duże, przejrzy­
ste i bolesne, a takie ciche, jako ten księżyc, 
płynący po modrej. Bezmiernej przestrzeni!

IV.

Mimo stanowczej zapowiedzi właściciela .Fabj 
Wólki i Wllczodołów, że się ostre zacierze do 
pana Kolasińsklegr, nie mógł się p. Kalasanty 
niczego pewnego dowiedzieć.

Był zły, zgryziony i niepewny, musiał po­
przestawać na tern, eo przed k  lkn miesiącami 
słyszał z nsi właściciela Rsędzin, że na razie da 
jedynacka w posugu piętnaście tysięcy.

Tak mćrtił wówczas pan Antoni i to właśnie 
skłoniło pana Kalasantego do wyprawienia syna 
w konkury do podstarzałej panny.

Oczywiście pan Kalasanty przedtem sekntuie 
przejrzał hipotekę urzędnika. Z początku przera­
ził się, bo była okrutnie z&chlastana; ale po­
tem — gdy przy pomocy Mordka Lelsenhafta 
wybadał położenie pana Kol&rińskiego — uspo­
koił się zapełn.a. Wedie relacji tajnego posła, 
Kolasiński miał wteć kilkanaście tysięcy w pa­
pierach wartościowych.

Po zaręczynach i zapowiedziach pragHął p. 
Kalasanty pomówić w t«j materji. Nie chcąc
0 nią potrącił, a dwuznaczne zachowanie się pa­
na Antoniego grubo go zaniepokoiło i niepokój 
w- r Atał z dnia na dzień.

JaLoś tak wprost wyjechać < żądaniem za­
pewnienia posagn nie śmiał, bo znowu bał się 
narazić syna aa utratę dobrej partji, a kcłająe, 
niczego dowiedzieć się nie mógł, bo pan Antoni 
kuty na cztery nogi -  umiał z miejsca zawró­
cić i zawsze ■wykręcić się sianem.

P. Kalasanty był w Esędzinaoh kilka razy
1 do Zabłocic jeździł cam i z Mordkłem — zbie­
rał jed iak  tylko przyjemne pogłoski i miaf na­

dzieję, — ale pewności nie miał, a tej pragnął 
koniecznie wobec tegfc, iż pan Antoni tak się 
Jakoś trzymał w rezerwie.

Po dwóch tygodniach dareunyeh nsiłowań 
i zabiegów — postanowił wreszcie pan Kalasan­
ty  odłożyć wszelkie skrnpuły — i wprost naci­
snąć pana Antoniego, aby go lapewnił z wypła­
tą  possgn.

Pojechał do Rzędzin; ale nieszczęście chciało, 
że państwa Kolasińskich uib zastać w domu; wy* 
jechali do Krakowa po sprawunki.

Zostawiwszy bilet w kaneelarjt pana Anto­
niego, eapri orający go w pilnej sprawie do Psiej 
■Wó‘ii — powróelł znowu z niciom do domu.

Dzień po diin  mijał, pan Antoni nie przy­
jeżdżał, t  pan Kalasanty marł ■ obawy i nie­
pokój n.

Nareszcie wigilją wigiljl ślubu Bobeia ze Sta- 
sią — zasurkotał na dziedzińca przed dworem 
w Psiej Wólce wózek pana Kolasińskiego.

Paa Kalasanty wybiegł na jego spotkanie.
— Cóż to sa sprawa? zapytał wszediszy pan 

Antoni do pokojn.
— Zaraz pomówimy panie sąsiedzie 1 — Mar- 

cyaiu! każże dać butelcsynę — z tych on kąta, 
wioss, z pod spiżarni — zielonym lakiem plewę* 
towanych!

Zanim wniesiono umssała butelkę i kieliszki, 
pan R rlassaty  traktował właściciela Rzędzią ey- 
garaml i mówił te o tern, to o owem, tylko Bk 
o posagu, nie cheąe poruszać tej hwrstji prued- 
t, m, zanim sąsiad nczuje błogie ciepło po jednym 
kieliszka stuletniego węgrzyna.

Wniesiono butelczynę zielonym lakiem zapie­
czętowaną i mchem porosłą; pan Kalasanty sam 
odkorkował i nalawszy pokaźaych rozmiarów kie­
liszki — rzekł: Panie sąsiedzie — na szczęści* 
naszych dsioei!

Pan Kolasiński łyknął sta ego w ęgnyna 1 po­
kręcił głową.

— Fiu,... fiu! — zawołał po chwili — na 
królewski stół taki« wino!

( f iu  itisw  wału*).
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Mr 262 _
,  Kości rzucone, Rosjanie opussezą Llaojan. 

J u t  armja południowa połączyła się s wschodnią, 
by rasem odbywać powolny odwrót ku Mukde 
nowi i Tlelingowi. Miasteczko europejskie, ntwo- 
raone z niskich domków, pobudowanych z cie­
mnej cegły, ustawionych gyatemfttyeznemi Hnja- 
mi w regularnych od siebie odstępach, wysyła 
w stronę dworca koleji żelaznej wo*y, napełnio­
ne meblami i sprzętami gospodarczymi. Postępu­
ją  za nimi gromady jęczących kulisów, obciążo­
nych worksmi i pakunkami. Urtędnicy kolejowi 
i służba techniczna, czyniąc zsdośó rozkatowi 
policji, odstawia na dworzec żony i dzieci, by 
udały się do Chsrbins.

Nie dość tego. Przy powyższych grupach ro­
dzinnych spostrzegam na peronie ds»y  w stro­

jach jaskrawych, blocdyaki o zbyt płowych, bru­
netki o sbyt kruczych, rude o zbyt złocistych 
włosach, tęgie, cieliste, muskularne heród baby, 
których żelazny temperament oparł się grozie 
tutejszego klimatu, znosząc w cserstwem zdro­
wiu wszelkie niewygody 1 "niepogody. Wydają ml 
się zrozpaczone. Ze smutkiem wyruszając w dro­
gę, zamieniają między sobą w różnorodnych gwa­
rach europejskich melanehcliczne refleksje i gorz­
kie narzekania. Czy majda w przyszłości kiedy­
kolwiek drugie tak „dobre* dla nich miasto, tak 
złote preyucsiące ko/zyści ?! Niektóre z nich, 
posiadające wpływowych przyjaciół, otrzymały 
pozwolenie nie ruszania się z miejsca, aż do 
chwili ostatniej, gdy już wszyscy be* wyjątku 
Liaojan opuścić będą zmuszeni. Śtaoowczo, nie 
ma sprawiedliwości ńa tym padole płaczu!

Kto żyw, umyka ezfmprędzej. Roussial, sam 
słynsy Roussial, fryzjer francuski, konfident woj. 
skowyeh attaches zagranicznyeh. eiłowiek zwykle 
najlepiej poinformowany w esłem mieście, zamy­
ka sklep pośpiesznie, cboeiaż niedawno jeszcze 
miał zaszczyt golić Wielkiego Księcia, strzydz 
brody hrabiom i czesać jenerałów. Zresztą Ka, 
także Francuz, były maitre d’hotel na wojennych 
okrętach rosyjskich, weteran walk morskich, to­
czących s ę w pobliżu Portu Artura, a który na­
był dcm t  Liaojanie, już przed nim wyjechał. 
Handlarze win z B ordeati, oraz Francuzi pizy- 
byli z Torkinu, gnają przed sobą chmarę kuli- 
-sów, by jak nsjiwawiej pakowali ich towary i 
manetki. Za i iu i ciśnie się lłam handlarzy in­
nych narodowości i zapycha wagony, wyruszyć 
mające na północ, skrzynkami ł kuframi.

Już miasto rosyjskie opustoszało zupełnie — 
Drobny deszcz mży nieustannie, sącząc się od 
Śni kilku e ołowianego niebo, niepriyjaEnego wi­
docznie Rosjanom. Garstka Europejczyków, spo 
tykająe się tu i owdzie na ulicach, dzieli się z 
sobą w milczeniu myślami, pełnewi melaccholji, 
wypowiadane®! jednam mgnieniem oka. Co do 
mnie, czuję, Jem przygnębiony. Trudy aledmio- 
miesięeznej kampanji, wyczerpanie nerwów, ja­
kie w tym klimacie pozostawia po sobie każda

Z teatru.
O aktorach stów kilka,

II. Msgdę w „Gnieździ# rodzinne®* grała p. 
"Wysocka. — Niewłaśslwem byłoby z togo po­
wodu przywoływać wielkie wspomnienia Duse, 
lub Modrzejewskiej, w danym razie bowiem ni­
komu chodzić o to nie może, o ile artystka nie 
zbliżyła się do kreseyj tamtych artystek, lecz o 
ile zbliżyła się do tego, czego chciał autor.

P. Wysocka z pewnością trafnie njęła psy­
chiczny profil postaci, co zapisać należy na jej 
korzyść. Ale, przy tej roli, podobnie jak przy 
wielu innych, odbierało się wrażenie, że w pro­
cesie odtwórczego budowania postaci, artystka 
swoim zdrowym i rzetelnym temperamentem dra­
matycznym intuicyjnie objęła najogólniejszy tyl 
ko rysunek charakteru, przystępując natychmiast 
do obmyślania szczegółów już erysto aktorskich. 
A jest to już pewnikiem, że o ile idzie o talent 
bezpośredni, temperamentowy, (jak p. Wysockiej) 
brak drobnostkowego obmyślenia profilu psy­
chicznego jakiejś postaci scenicznej, prowadzi do 
przerysowania profilu aktorskiego. Instynkt tea­
tralny czepia się wtedy szczegółów najbardziej 
efektownych, często tyiko zewnętrznych, pomi­
jając epizody daleko ważniejsze, niezbędne dla 
zrozumienia postaci. Tak w grze p. Wysockiej 
rozmowa z pastorem, która ma reneić światło ua 
pobudki całego późniejszego postępowania Ma­
gdy, przeszła niemal bez wrażenia; z wielu 
frazesów rmcanych w tej scenie, nie wydobywa­
ły  się szczególnie dobitnie pewne aksjomaty, sta­
nowiące wytyczne w życiu tej kobiety.

Zato jak szczegółowo obmyślona była czysto tea­
tralna scena pierwszego zjawienia się Magdy. Tu 
znownż pogłębienie psychiczne mogło było wskazać 
artystce środki zupełnie inne, daleko bardziej 
dyskretne, a z charakterem postaci bardziej zgo­
dne. Nakazałoby jej przedewszystkiem wielkie 
panowanie nad gestami, jak  przystało na kobietę 
z wielkiego świata.

, f t Ł 0 8  S A K O D U 1,__________
I choroba, przejmujące wrażenia codzienne, brak 
! św iatła słonecznego, zaledwie kiedy nieaiedy 

przedzierającego się przer demną oponę chmur, 
aż do monotonnego odgłosu dżdżu, plującego w za­
laną wodą dolinę, usposabia mnie nad wyraz pe­
symistycznie.— Zawinięty rrsyirotuie w płaszcz 
nieprzemakalny, puściłem wodze koniowi, brną 
ctmn w smrodliwym roztopię.

Gdzie mnie losy san'osa za dni piętnaści# ? 
gdzie będę ju tro? |

Oto wspaniała flota, na którą patrzyłem w 
Porcie Artura, już rozbita, rozproszona, zniszczo­
ne niemal do ssezętu. — Samą twierdzę otacza 
krąg nieustannego ognia. Miasto, w które® na 
cśm dni przed oblężeniem, wzdoscobo jeszcze 
całą nową dzielnicę — jedną z najpiękniejszych 
na dalekim "Wschodzie — wali się i rozsypuje 
pod gradem bomb i ksrtaezy. A Daine — przed­
stawiające się od morsa zalotnie i wdzięcznie 
niby dekoracja do opery komicznej— które miało 
być punktem zbornym całego kosmopolitycznego 
świata handlowego, jest obeeuie rezydencją jen©■ 
rakego sztabu japońskiego.

A kr w ar a droga z Dalnego do Pitsewo, z 
Pitacwo do Wafanzu, z W ffanku do Kajping i 
Kaj??eng, jedaa serja strasenyeh pnr&iek! W Ia- 
kau Nice/wsng, jedynych, jakie Mandżrrja posia­
dała, wrotach norskieb, otwartych na świat sze­
roki, panuje obemie Japcficsyk.

li© mostów wysadzonych w powietrze, ile 
dworców spalonych, jakie ruiny J Jutro... tak, 
jutro wojska rosyjskie opuszczą Liaojac, chociaż 
wczoraj jeszcze uchodził za v a ł niezdobyty, pod 
który jenerał Furopstkin miał ściąg-jąć wrogu 
podstępnie, by go złamać i zgnieść doszczętnie! 
Nie, nie ehee się w to wszystko uwierzyć! Pa­
trzyłem własnemi oczami, jak opróżniały się woj­
skowe magazyny z prowiantami, jak szpital C*er- 
wonego Krzyżu z całym swym materjałosa wy­
ruszał w drogę. Pewna ceęść piechoty manewro­
wała już kn Jantaj, Mukdenowi, Tielisgowi, ró­
wnocześnie zaś długie łańcuchy artylerji, przyby­
wające z północy, zajmowały stanowiska w Lian- 
jenie. Czy w istocie opcśsić go mamy be* strza­
łu, dlatego, że tak postanowił małomówny Ku- 
ropatkin ?

... Deszcz pada, pada, pada i gaai ogniska 
obozowe. Och, te znużone ciała prostaków, leżą­
ce w błocie na pękach suchej trawy. O, biedni 
ladzie 1.. Obóz p o ram  się. Trrebs szukać na 
spadzistych zboczach gór nieco tw a-dm go grun­
tu, w którymby żarloccne bioto nie pożerało nie­
szczęśliwych. Z- łnierz szuwftvbuty, ściąga podar­
te spodnie i  po pas obD.r.#0!5v' zapada yr k»łhże, 
wyrywając z nich pale, n* których rozpięto na­
mioty, zwijając ich płótna, pchając pned  siebie 
wozy, pogrążające się w mokrej ia»st powyżej 
osi. Jeśl! teraz wywiąże się potyczka, działa do­
stać się muszą w ręeo nieprzyjacielu... Biedny 
sołdet idzie dalej w szeregu, choeiaż co krok się

P. "Wysocka ześ przez cały drogi akt prze­
chodziła z gestu w gest. Każdy frazes podkre­
ślony był ruchem głowy lub rąk, w dodatku 
nieraz zupełnie już zbytrosnym Tak n. p. wi •- 
domo, że kiedy wielka śpiewaczka mówi o bi­
czu, który musi ustawicznie czuć na karkn, nie 
trzeba tego tak ^nowu brać na serjo; — p. Wy­
socka do słów jaż dość dobitnych daje w tem 
n^ejspu ruch ręką w stronę pleców. W teu spo­
sób artystka „pokaźnie* gestem wszystko to co 
mówi. Jectto zwyczaj z codziennego życia p o n i e ­
siony żywcem na scenę, bez uwzględnienia jej 
odrębnych warunków. Zapewne, w życju codzien- 
nem człowiek nie zawsze potrafi wyrazić swe 
uczucia i myśli prze* charakterystyczne ruchy 
i delikatnie wyeieniowane intonacja i interjekcje.

Dlatego używa tyle słóv niepotrzebnych, by 
myśl swoją wyrazić ja^no, popierając je gesta­
mi bez znaesenia, zaciemniającymi tyiko często 
sens ałówr. Na scenie, gdzie w przeciągu kilku 
godsiu rozwijają się całe udane istnienia ludz­
kie, kondensacja myśli w jasne zdania, dokonana 
pm,* autora, jest daleko skrupulatniejsza niż \r 
życiu. Gest staje się wtedy bardzo cennym śród- 
kiem scenicznym, który używany oszczędnie, 
a w porę, potęguje wrażenie w sposób zupełnie 
nlera*. nieobliczalny. Używany ustawicznie, prze­
stoi e olśniewać, niepokoi widza, wreszcie staje się 
nieestetycznym. Pora gmatwaniną rnchów nikną 
wstydliwie słcwa, zadające często kłam ge­
stowi.

Równie ji skrawem j^st u artystki traktowa­
nie słowa, i to (niestety 1) w każdej już roli. P. 
Wysockiej obeem je t całe bogactwo odcieni 
barwny eh, delikatnych dynamiczny sł efektów, 
n dających słowom należna w danej chwili war­
tość uczuciową. Afekt silniejszy wyrażony jest 
zawsze podniesieniem głosu 1 to w skali najwyż­
szej, prrycóer barwa giosu nigdy nie wchodzi 
w rachubę. Takie traktowanie słowa meże być 
stosowne przy uzmysławianiu charakterów pro­
stych, nieiłożonych, zawodzi jedaak zae sra ile­
kroć idzie o psychę nowożytną, zamkniętą w so-
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potyka. Oficerowie siedrą na koniach milczący, 
zadumani, w smutku pogrążeni. Straszna... stra­
szna wojna!*

Kanczrciolitwo poi a l m  Sejn.
Diieunik wiedeński Zeit ogłosił w Nree 692 

artykuł wyszły ze sfer urzędniczych pod napisem 
„Głód cierpiąey urzędnik państwowy£. Powód do 
tego artykułu dała rozprawa karna, wytoczona 
urzędnikowi 11-tej rangi o sprzeniewierzenie. — 
Urzędoika tego uwolnił werdykt sędziów przy­
sięgłych mimo orzeczenia prokuratora, iż powi­
nien on był raczej z głodu umrzeć, niż dopuścić 
się kradzieży. — Inaczej na tę sprawę zapatrują 
się w pomieniooym artykule sfery urzędnicze i 
wypowiadają kategorycznie, że „oaństwu nie 
wolno skaiywRĆ urzędnika na głód, a jeżeli każdy 
służbodawea obowiąMuy jest swych podwładnych 
odpowiadało wynagradzać, to tem więcej obowią­
zane do tego państwo, bo urzędnik nie służy in­
teresom jednostki, aie interesom ogółu i biada 
państwu nędznie wynagradzającemu swych urzę­
dników, gdyż przes to niejako własny szpik wy­
sysa i te® podkopuje własne swe istnienie*.

Nie chcę się zastanawiać nad powodami wer­
dyktu sędziów przysięgłych. E tyka i prawo do­
magają się, by każda kmdzleż karę odniosła, wy­
maga tego i bezpieczeństwo publiczne, gdyż bez­
karność ośmiela lichsze jednostki w społeczeństwie 
do krzywdzenia swych bliźnich — wymaga wre­
szcie tego i wzgląd na szanowany powszeeanie 
stan urzędr-iczy, który wskutek podobnych wy­
padków — a ju t zaszły 3 świeże po ogłoszeniu 
tego artyknłn — ais stracił niezbędnego sia t oku . 
i zacf.,nia publicenośsi.

"Większej dla nauczycielstwa doniosłości jest 
twierdzenie sfsr urzędniczych, że państwo, wzglę­
dnie służb nuwea. ma obowiązek odpowiednio 
swych podwładnych wynagradzać, ze mu nic 
wolno ich skazywać na niedostatek. T/ prawdzi­
we® zadowoleniem wyczytałem to, wierzę, że 
twierdzenie to wypowiedziane, odnosi się nietył- 
ko do urzędników i państwa, ale wogóie do sfer 
wszystkich, boć tyiko jedna może być prawda i 
jed ia  spraw.edliwość, a w takim razie pod adre­
sem zebrać się mającego Sejmu stawiam pytanie, 
esy: „Krajowi wolno skazywać nauczycielstwo ua 
giód i nędzę, czy jest on obowią<any dać mu 
takie wynagrodzenie, aby mogło odpowiednio 
swemu stanowisku i pracy prowadsić życie?*.

Ni* s&zdrcśiiBtij tirzędailo® podwyższenia 
plac i troskliwej pieczołowitości sfer s.iarodaj- 
uy th ; niedawno, bu podczas podróży prezydenta 
ministrów polecił Ekscelencja pan Namiestnik 
błczególniejsiya wrględoa stan urzędniczy po­
trzebujący pomocy materj&lnty, ale byłoby dla 
nauczycielstwa pożądauew, gdyby Ekscelencja

| bie, a bogatą w uceucia. I  tak p. Wysocka tym*
i samym podniesionym głosem mówi o „zaśpiewa­

niu* tyeb, eo przed nią ugiąć się nie chcą, co 
i wylewy miłości macieray&skiej dla dziecka. 
A przecież jaku przepaść uczuciowa między je- 
d a ta  a drugiem! Moznaby t&Hch prsykiadów 
przytaczać mnóstwo z cale, roli. N. p. miast to­
nu delikatnej lronji w pierwszych rosmowt 8h z pa­
storem i ciotką, miała artystka akcenty zupeł- 
naj nienawiści. Przypominając ciotce podszczu- 
wanie rodzie iw przeciw sobie, Magda p. Wyso­
ckiej stanie obok swi jej cfiary, zmarszczy brew, 
rozszerzy źrenice i zdławionym głosom pawie 
to w gruncie niewinne zdanie. Myślałbyś: Medea, 
lub Elektra, nie dzisiejsza bohaterka Suder- 
mgnka.

Z powyżej powiedzianego wmo»ek: te  zasa­
dniczą wadą tolentu p. Wysockie; jest brak har­
monijnego zrównoważenia między odczuciem we- 
wnętrenem poitsci, a odtw onsniea scsntcznem. 
Używając zawsze akcentów najsilniejszych, efek­
tów najjaskrawsz,; eh, artystka zamyka sobie nie­
jako sama drogę do urozmaicania swoich krea- 
cyj i już dziś jest, w różnych kostjnmaeh, zaw­
sze jednakową, ponurą a namiętną heroiną.

Przedstawienie „Gaiaida rodzinnego* było w 
głównych rolach bardzo staranne, w mniejszych 
(a wyjątkiem jednej p. Broniceowej) przeważnie 
na poziomie amatorskiej produkcji. Do pierwszej 
kategorji oczywiście zsiiezyć cali ży p. W oislą, 
p. Sobiesława i p. Z»wierskiegof który wriżecie 
roli pastora, odegranej % uczuciem, popsuł tro ­
chę niestosowną charakteryzacją Natomiast ta- 
łować przyszło, po raz niewitdsleć ;uź który, u- 
bytko »e sceny krakowskiej p. Kosmowskiej, któ­
ra rolę ciotki Franeiszki wykonywała w swoim 
czasie barazlej aarykaturalnie, niż widzieliśmy 
obecnie, zostając jednak sawssa w gr&aicach e- 
sktycznej miary. Trz.
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raczył przed Sejmem również stanowcza it »nąć 
po stronie naszej i przedłożył kontesiność poprą} 
wy  naszego bytu.

Jeżeli bowiem położenie materjalne urzędni­
ków jent liehe, to nauczycielstwa jest wprost 
nędzne i To odezego urzędnik zaczyna ej. od X I 
rangi, jest dla nauczycielstwa niedośclgnionem 
pragnieniem, a przecież i praca nauczyciela nie 
jest mniej wartą, ani lżejszą; wykształcenie zna­
cznie wyższe od wykształcenia urzędników X I 
rangi, z których %  ma ledwie ukończoną szko­
łę  ludową i 12 letnią wojskową służbę. Urzę­
dnik ma awans, ma znacznie wyższe 4 letnie do­
datki i komisje, władza jego ma wzgląd na jego 
rodzinę i dla ułatwienia mu wykształcenia dzie­
ci przenosi go do większego miasta, sieroty i 
wdowy po nim mają przyzwoite zaopatrzenie. 
Tego wszyitciego napróżno pragnie nauczyciel­
stwo, a gdy wystąpi ze swemi życzeniami otwar­
cie, zarzucają mu brak patrjotyzmu, brak wzglę­
du na smutne finansowe położenie kraju, rzueą wre­
szcie jak natrętnemu żebrakewt kilka koron mie­
sięcznie tytułem regulacji płac, aby się tylko 
pozbyć go w najtańszy sposób. Dla nauczyciel­
stwa nie mu względów, nie ma sposobów wyna­
lezienia źródła dochodów na podniesienie płac, 
ale muszą się inaleść i znajdą dla innych. P o ­
trzeba było podnieść płace urzędników, opodat­
kowano pijaństwo podnosząc dodatki od napojów, 
dla zaopatrzenia djetarjuizy, opodatkowano bile­
ty  jazdy. Dziś słusznie nałogowy pijak chełpić 
się może i żądać bezkarności, bo im więcej prze­
pije, tern więcej przyczynia się do polepszenia 
dobrobytn urzędników, staj? się niejako dobro­
dziejem 1

Prawo i sprawiedliwość niby to jedną miarą 
d la  wszystkich się wymierza, piękna to zasada 
w tew ji, w praktyce jednak jej nie widać. Naj­
lepszym dowodem jesteśmy my, — nauesyeiele 
wszystkich krajów, — a ilustruje to jaskrawo 
nletylko położenie materjalne nasze, ale i zapa­
trywanie władz najwyższych. W  roku bieżącym 
Sejm d&lmatyński zamierz «ł dla poprawy bytn 
swych nauczycieli uchwalić dodatek na trunki 1 
bilety kolejowe, otrzymał, ale zaraz a Wiednia 
poufnie zawiadomiono, lż podobna uchwała nie mo­
głaby być do sankaji przedłożoną. Fak t ten da­
je  najlepszy dowód dwojakiej sprawiedliwości.

A przecież obowiązkiem kraju wynaleźć źró­
dło dochodu dla należytego r".opatrzenia tych, 
którym się powierza największy skarb narodu, 
przyi złość jego — jogo Wo£e pokolenie! Praw 
da, skarbu tego nauczyciel zdefraudować nie mo­
że, kraj nie potrzebuje się obawiać, aby dziatwa 
szkolna zbiegła z? szkół i stała się społeczeń­
stwu tak niebezpieczną, jak zbrodniarze więzieni 
w kryminale, a więc nauczycieli nawet tak opła­
cać nie potrzebuje, jak  dozorców więzień.

Sądzimy, że i dla nas nadejdzie chwila uzna­
nia naszej pracy, chwila, że Sejm nasz uwzglę­
dni ponawiane przez nas petycje o poprawę na­
szego bytn, o lepsse zaopatrzenie naszych wdów 
1 sierót, o uregulowanie odpowiedniejsi naszych 
stosunków służbowych. Próżne okażą się stara­
nia o zakładanie nowych seminarjów, pomnaża­
nie stypendjów, nie zapobiegnie brakowi nau­
czycieli, młode bowiem siły srukają po maturze 
w innych zawodach lepszego bytu.

Na razie zadowoli się nauczycielstwo taką 
poprawą, jaką uzyskali nauczyciele śląscy, tu- 
dzień lepszem zaopatrzeniem wdów i sierot. To 
drugie żądanie jest konlectnem, a nauczycielstwo 
chętnie oe swej strony opłacać będzie większe 
wkładki emerytalne, podobnie j a t  urrędnicy pań- 
Btwowi, byle mogło być spokojne o los swych 
rodzin. Również powinna nastąpić zmiana urtawy 
odnossąca się do sierot po nauczycielkach. Pra­
cują nauczyeie1̂  na równi a nauczycielami, o- 
płaeają na emeryturę jak  oni, wspólne 1 równe 
z nimi mają obowiązki, a więc i równe prawa 
mieć winny. Żtdna władza nie odmawia dzieciom 
zaopatrzenia po ojcu, ehcclat żyje matka, pro­
wadzi często jakieś przedsiębiorstwo lnb ma swój 
majątek, a więe niepowinna i Rada szkolna kra­
jowa odnawiać zaopatrzenia (Meeiom po nauczy­
cielce, chociaż pozostał ojciec, bo wsaak na to 
wkładki pobierał fundusz emerytalny.

Nie mam zamiaru wyłusiczać w tym artyku­
le wszystkich słusznych żądań naszych, ihcę 
ty lk , przypomnieć nauczycielstwu, by zawczasu 
przedstawiło swe potrzeby zebrać się mającemu 
Sejmowi.

Źródła na pokrycie wydatków na ten cel znaj­
dą się przy dobrych chęciach, ciężary mogą być 
nałożone nie na rzeszy niezbędno, ale ibyikowe, 
j rk  n. p. konie zbytkewe, karty łowieekfe, ry- 
bsekie do gry i wiele innych, w ten sposób, by 
najbiedniejszych nie obciążały.

Miejmy nadzieję! .m ak  i nas nie wolno ska­
zywać na głód! Leon Rzeszowski.

K K . O N I K A . ”
Kalezdarzyk ksóeMsy, Dztf środla Suchy dzień. Mateu- 

b .a Aportoła i Ewangelisty; we czwartek Tomasza z Wi- 
lan i Mam fcego biskupów.

Kaleadarzyk aatrosrwtsuy. Wsehódatońo. rorpoczip się 
dzU o gods. 5 minut 86, zachód i wypada e goń1. 8 mi­
nut 40, długośó dnia godziu 18 nu nut 14.

K n p ą S d e  śy lfe e  u  C h n e i e f ) a i i !

Nakrhidp ta® „Gazety Ludowej". Zwiniętej w 
Pntsi n!u accjalizlyizaej „Gazecie Ludowej", która 
była organem uwalonego obeerie t  W arstwie Mar­
cina Kaaj i .zka i znanej socjalistyczao-h«( typtyezaej 
żydówki Róty Luxemburg, pfświęcą zocjaliztyenny 
„Przedświt" londyński na-iepo ąoe charakterystyczna 
wspomnienie, które cśwłetla należycie stosunki mię­
dzypartyjne socjalistów poliiich.

Niewiadomo dla kogo i po co wydawi ta kosztem 
sarządn partji niemieckiej poznańzka „Gazeta Ludo 
wa“ praeetała narezzcie wychodzić. W ten sporób 
znika ostai ti śhd socjalbakatyimu w zaborze pruskim. 
Upadek organu p. Róty Lunemburg ma tylko to Jo- 
dno znaczenie, gdyż ani wychodzenie, ani r  nieme- 
nie „Gazety Ludowej" nie było w sdnej mierze od- 
świerciedleniea atoeusków ja'siejących.’ Poza „Gaze­
tą Ludową" nie ttał nikt oprócz p. Bóży Lnx mburg, 
która przez dłuższy ezaa «izawiała towarzyszom nie- 
micekim, jako ona o ś reprezentuje, ma jakinłś zwo­
lenników, eieiry się jakinś wpływem itd. Ale te­
kiem kłamstwem trudno ż;ć prze* rzas dłuższy na­
wet przy znanym sprycie, \ ołą-zonym z bergraai- 
czurm zuchwalstwem, cechująoem p. Różę L t i  >m- 
burg. Po skonstatować u faktu, że „Gazeta Ludowa* 
posiada aż 37 prenumeratorów — zarząd niemiecki 
przestał zię łrdńić co do wartości pracy p. L u j .  m 
burg, zremtą poslt dającej jemcze wówczas pomooai- 
ków w osobie Kasprzaka, Wintera, Gogowskyego. — 
Kiedy p. Bóta Laumborg pozostała wreszcie sama, 
kiedy na Gór ym Śląsku zapanowały zupełnie nor- 
mune stosunki pomiędzy dwiema bratntemi organiza­
cjami — P. P. S. a Socjalną demokracja uiem ecką, 
uniemożliwiające wszelki wjływ p. Róży L xercburg, 
kiedy nawet w samym Pozsuniu (nie mówiąc już o 
prowincj) zwolennicy p. Bóży Lunembnrg odwrócili 
się < 4 niej — dalaze wydawanie „Gazety Lodowej" 
stawało się absurdem. Wobec ttgo zarząd niemiecki 
odebrał jej w koń,u aubrydjum — i piano, nie po- 
•Udające ż“dn/«h innych śród ł istnie if, u adło.

*  K K A J U .  
ku n  dla urzem keram ezeego w Podgórzu. 

Wpisy na naukę na Zurscch rozpoczęły się z dniem 
15 września b, r. Z daniem kursów jeat kształcenie 
dotor-ów, werkmitirzów i samodzielnych przemysłow­
ców dla fabryk ceg eł, dachówek 1 wszelkich inny.h 
wyribów kframiwnyoh nadto cementu, wapna, gipau 
i t. p. Z .łan ó się neiefcy uaicie lub pisemnie do 
Dyrekcji Kursów. Do rgloiseuia się należy dołączyć 
wszelkie świadectwa.

Nauka jeit bezpłatna. C»s trwania nauki: pnez 
lat dwa po sześć miesięcy zimowych; przez mieiiąee 
letnie praktyka w fabrykach. Liczba uczn’ów na każ­
dym roku ograniczona do dwudilestu. Warunki przy­
jęcie- Dostateczne przygotowanie teoretrezae (ukoń­
czona szkoła ludowa) i praktyczne. Najniższy wiek 
u zuia lat 18. Programy i wyjaśnienia udziela nałą  
danie Dyreki j t .

NOwy Są«Z 18 września 1904. Skutki kata­
strofy kolejowej pod Nowym Sączem.

W myśl obc wiązu lących ustew **rzad kolejowy 
powiaien dać odpowiednie odszkodowania ofiarom gło- 
ś?“j katszt-ofr koło Nowego Sącz* z tońea 1903 r. 
których jeat 30 ki'kv Zarząd tutejszy jedaak' czyni 
to opornie, wdrażając jalnwtś śledztwa i UTądrając 
formalne szykany ofiarom. Czy w ten soojób chce u- 
godę oo do odtzkodowania za ofiarach wymusić?

Zarząd kolejowy wzywa pośrednictwa’ żandarmo­
wi do badania orobistycn atosuaków ofi»r, do pro- 
wedzenia f rmalnego ślea/tws, któro ze względu na 
zapatrywanie się żandarmów o ich stosunkach między 
sąsiadami, wyglądają jakoby jakie śledztwo kar e? 
To postępowsn'e powoduje nieobPczalnc dla ofiar 
szkody, podrywa ich u ludzi kredyt i wogóle staje 
się przyczyną wielkiej dla edeh krzywdy. Trudno 
przecież każdemu z osobna tłómaezyć, ż« myszkowa­
nie żandarmów przedsiębrane jeat z ramienia z orzą tu 
kolei owego.

Do badania stanu majątkowego po&ikodowauego, 
jak niemniej do badania rtrat i szkód wogóle powo­
łanym jest sąd, a w mniejszym wypadku' sąd han­
dlowy tutejazy.

Pr ed % miesiącami mliął jut rok od tej kata- 
B'rofy, a zanąd kolejowy nie ugodził jesseze dotąd 
tfiar, wskutek czego coraz więcej występuje z skar­
gami przeciw -karbowi kolejowemu, itó-y w dndza 
sporu dwa razy tyle płaci, niż pozasądowaie, czego 
byliśmy naocznymi świadkami.

JK B A K O W , 21 wrześ"U". 
t  S. p. ks. Tatfil H dowieź, prałat-kusteaz ka­

pituły katednlnej krak., przeżywnay lat 72 zmarł 
wezoraj o godz. w pół do 5 popvł. — Zmerłj pra­
łat otrzymał święcenia kapłańskie w 1858, następnie 
pełnił cb u wiązki wlksrjut*a kst«dr*lBego podkuntone- 
go, podfrolr. i jrek. kapituły. W 1880 r. przez i. p. 
biskupa Albina Durajewskiegj powołany rosiał di» 
kapituły katcdrsiLej, a 1896 otuymał godaość prał »- 
ta kustosza kapituły. Pnytem pełaił ob Jwiązki komi­
sarza biskupiego w sgrom /erniu PE. Franc is Łauek 
prcy kościele śv. Aadneja. — Wyprowadzenie zwłok 
do katedry nastąpi w piątek dnia 23 bm. o godzinie 
8 rano, a po idprawionem nab.żeńatwie zwłoki zło- 
żme zostaną w grobowcu kapitulnym na cmentam 
krakowskim.

zapiski osobiste, j .  K.sr. hr. B ad en i, b. pre­
zydent ndnistrów, przej chał wczoraj przez Kraków w 
drodze do Buska.

Rada dr Józef H >ro»zkiewiez, dyrektor koleji 
państwowej wyjechał za kilku tygodnlowjra urlop- nr. 
do Abnzłjl. W urzędowaniu zastępować go będzie radca 
dr Kazimierz 0 1 ó g.

Dr Ludwik Schneider wyjechał na kilku tygo­
dniowy odpoczynek — w praktyce pry watr ej zastę­
puje go dr Jan F r ą  o sk ie  w i oz (Florjańska i. 47).

Rata Miejska Cdbędaie jutro we czwartek posie­
dzenie o goaz. 5 po jfłudniu. — Porządek dzietny 
inięday Iznesai obejmuje: nabycie realiośii na Grza- 
góizkaeh na rczeserzenle rzeź a m j sicie); gkrawaa 
grun‘u na regulację ulicy Krahoweliej aa Eazimle- 
lau , grunta celem tefęalafji placu Groble; p i ę c i e  
daru od pani WJadsinfiry Siołayrkiej na rzecz Mn- 
z?ura n* r . ; przyznanie subwencji prywatnemu setni- 
narjum naucz, żeńskiemu; prsyięoie do wladoaoćfi 
kilku sprawosdań o zamknięciu rachinkowem, wre­
szcie wybór jednego człcn ca kom aji kouaeaaowej.

Pizy drzwiach zftmimętycŁ: wybór dyrektora dla 
kursów wyżssych im. Btranieckiego i nadtule aty- 
pezdjum fuadiL.Jl Stan. O »«ńskiego.

Obrona s te n  szy wielka polityka? D nieśli­
śmy wczoraj o zebraniu rękodzielników, które s,ę od­
było w poniedziałek w dawnym lokalu koła mie­
szczańskiego. Na zasadnie zasięgniętych infjrmLey* 
uzupełniamy i prostujemy niektóre szczegóły tego ze­
brania.

Otóż głównym inicjatorem był, jak się dowiadu­
jemy, p.’ Wincenty K ra m tro s y k , majster mam- 
sk1, kandydat do sejma piny ostatnich wybort-L. 
Według jego myóll miało się zarr ąiac stowarzysze­
nie do obrony interesów rękodzielniczych. Pomysł był 
bsrdao dobry, sac5odzi tylko obawa, że w wykom - 
Lis może steć się punktem, wyjścia akcji rozbijającej 
STUdarncżó chrłtŚclj&ńiką, I tak jui na pierwsze ta- 
braaie zaproszono tylko małą część rękodzielników, a 
pomiędty nimi głównie takich, którzy jak n. p. p. 
Mikołajski dali s ę poznać ze swych ndy'ufnych za- 
pstry jań  i sympatyj socjalistyczno żydowskich; po- 
wtóre s pa zt kół rękodzielniczych w et, waao tylso p. 
posła Rottera, oo nadało zebraniu zupełnie partyjny 
charakter. Ta t t t  i p. Rotter w swem przemówienie 
uderzył w nutę polityczną, krytykując obecnych przed­
stawicieli rękodzielnictwa w Radzie. Jest to nresatą 
publiczną tajemnicą, że lewica, która potkała przy 
ostatnich wjborach tar dotkliwą klęakę, pragnie już 
wcł ś iie przysposobić term dla bliskiego odaowienlw 
polony Rady. Zgromadzenie poniedzirłaowe, roiayśl- 
nie lub nie, był jednak widocznie posążkiem akejk 
wyborczej kierowanej przez ławicę.

Wobec tego pozwolimy sobie zwrócić uwagę kół 
rękodzielaieiyeb, że główną podstawą ich s ły  irozrtoju 
jest solidarność chrześcijan wobec ż;dowskiego, eko­
nomicznego i polliyeznego napom, wobec agitacji ra­
dykalno żydowskiej międzynarodówki. Jeż;li są ręko- 
dzteliicy niesndowoieul z obecnych przywódców Koła 
mieszczańskiego, najlepiej chyba zrobią, gdy się sa 
piazą do KJa i tam .srre :rowai*% swołeh kandyda­
tów; ale tworzyć nowe stow*r:yrzeaia i wnosió r» -  
dwojenie do kół enrześc’j»ńskich znany tyle, co a 
giry sk&z&ć się na niemoc i przegraj ę przy każde, 
akcji ogólnej 1 zgotować ttjumi żydów, którzy tylko 
srukają wyłomu, aby wedrzeć się w szerogi ręko­
dzielnictwa i szpanować nad p-mi...

Pisząc te słowa, nie mamy wcale zamiaru stawać 
po stronie któregokolwiek stronnictwa. Rękodzielnik 
należący swemi sympatiami do lewicy, — Jest — pod­
kreślamy to z naciskiem, równie nam bliski, jdr kar­
dy kosserwatysta; nam chodzi jedynie i wyłącznie o 
dobro i pomyślność całego stanu, który rak mo solnie 
wnlcsr o byt i dopiero zaczyna tobie ziobywtć ina- 
esenie polityczne. Z tn h  zatem tylko powodów pne 
■trzegamy przed rozpoczyntnlem roboty, której kulisy 
są niewidoone i nieinane; a bardzo się boimy, że 
w danej chwili, na tle „obrony interesów ekonomi- 
ezLych", pojawi się widmo żydowskiego radykaliimu 
i żydowskich kompromisów, kwitnących saw-ne n
grancie ozcb:itreo zawiści i ambieyj.

*
* *

Przy tej sgtsobności sazszezzmy, *,e p. Miedziak 
nie taLżał do iałejatojów zebrania i nie byt obecnym 
rs ieb-auiu. które wybrało następujący komitet: pp.

fcalasze rosyjskie 1 amerykańskie
poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ Kraków, ul. Sławkowska L. 3
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Bober, C»erjuchow*k), G6r»l, K. Górza, Grzybowski, 
Fi. H loTib, Kowalski, Fr. Kaw yński, Frzmsroz^k, 
A. Miedal*V, Mikołajski, Olujsk, Pińkalski, Ryś, Sie. 
mek, SAół, Szozerblński, Tzrszyńikl, Wiśaiewskl i 
K. Wójcik.

Wielu wybraaych »ie oświadezyło jetsose «y  chce 
saleieó de komitetu.

Wystawa cechów. Z po środa druhowaaych w ma- 
fsym dsieznlku fdljetoaów p. Fashsa o wystawie za­
bytków cechowych, zwióooao saszą uwagę, i* bardzo 
u'e»ła8i«ie przypiaamo całą zasługę utworzenia i u- 
Tządzeaia wystawy pp. Lepszemu i drowi Chmielowi. 
F . Lepszy wystawę cechową wetle a:ę ile  zajmował, 
i  rządził ją iaś główmie p. Adam K ayzy, urzędnik 
magistratu wyborny znawca jitoaunków, wraz z drem 
.Adamem Chmielem.

Losowanie przysięgłych V kadencji (liztopado- 
wsj) odbyło się wczoraj we wtorek, w prezydjam tu- 
t(jaztgo sądu krajowego karnego, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta sądu krajowego dra Pogorzelskiego, 
w asystencji nedradcy Gałkowskiego i radcy Błona- 
iowioza; wobec zastępcy prokuratora radcy Obtułowi­
nu  i dełegiti Izby adwokackiej mecenasa dra Guń- 
kiewieza oraz protokolanta oficjała p. Gajdy.

I. Jako przysięgli główni wylosowani zostali: Fran­
ciszek Albie, wł. realn.; Aron Bsndet, wł real.; Jó 
aef Bertel, kupiec; dr Mikołaj Buzdygan, lekarz; Fe­
liks WiLelra Chmurę, wł. kawisrni; Maksymiljaa 
Dsmbitzer, zjeuoja ubesp.; Mtroeli Dutkiewicz, wł. 
reala.; dr Bibensekutz Zygmunt, adwokat; Franciszek 
Gargul, muari, B oiisław Górski, budowniczy; To- 
mssz Grsmatyka, wł. real.; Jaoek Heggeiberger, sekr. 
tow. muiyczaago; Aleksandtr Horowitz, ajencja ubezp.; 
Sttf»n Iglioki, tapicer; Jan Kijak, wł. realn.; Srlo- 
mon Kchn, wł. handlu tow. gał.; Stanisław Koszyk, 
właóciciti realn.'; Wojciech Kowalski, właśo. realn.; 
FeLks Lachsberger, agen. apredaly maszyn, Jan Laa- 
sr, wł real., Zygm, Lipski, eprzedaź t)warów sło- 
tyah, dr Rowan Łzwrowski adwokat, dr Włzdyałzw 
Maślakiewicz, urzędnk Banku tułtr.-węg., Wiktor 
Miszkiew^z, urz. Baiku gal., Stanisław M raweti, 
urzędnik Tow. Ubezp., Wolf Mfilhr, wł. h -teiu, Ta- 
ieuss Nied-.ielsrt, kom niarr, dr. Willulm P»cpes, 
lekarz, Jakób Reich, wł, real., Meilesh R se, właió, 
real., Ant>ni R the, fabr. pierników, Ad>if Ryglie- 
kl, recie Zająj, handel k rrenny, Herman St egliti, 
.tzplcer, Jakób Wasaeroerger, agent haadlowy, Fran­
ciszek Wąsicłek, wł. real. i Kazimierz, Zajączkowski 
sprsrda źobrazów.

II jako przysięgli sastępoy w/lts uran i zo ta l i : 
Markus Beiler, kra wiej dausiri, Nafsali B.elt, hai- 
dei t  w. lak,, Markus Broezyser, ha idei zbiłam, Fr. 
Buczsk, rolnik, Tadeus* Niedzielski, wł. rsal., P a n - 
-Uszek Nżyńsk', urz Tow. Ubezp., Ignacy S Ida- 
ger, szynkarz, Mojżesz Izaak Wanderor, sprzedat ze­
garków i Salomon Weizenhof, piekarz.

Z tefitril miejskiego piszą nam: We czwartek 
piąty występ Rapackiego w 3 aktowej komedjt Fre­
dry „Dożywocie", w której inne ważniejsze role wy­
konają pp. Sobiesław, Kotarbiński, WalewBki, Jedao- 
wski, Mitłewski, Zelwerowicz, Wójcicki i inni.

Odbywają się pełne próby ze wznowionej 4 akt. 
iemedji Fredry „Pam JowiaLtai", w której Rapacki
wystąpi oatani raz w sobotę.

W piątek po długiej przerwie nkaże s’ę „Wa­
wele** Wyspiańskiego.

We wczorsjszym fejietoals aaszsgo pism i
„Z wystawy zabytków wetulowyah“, zakradł się do 
drugiej szpalty następujący bh.d drukarski: zamiast 
„Oprócz zegarów, w tej aali jest os bna gablot* z 
bardio pięknymi psaami (jeden rycerski, nr 403)“, 
powinno być: „O.róez zegarów, w tej to sali jeit
osoba* gablota z bardzo pięknymi paatmi mieszczań­
skimi i chłopakimi (jeden ryoeraki, ar 403)“ i t. d.

Z Wystawy fótografiezs aj. W biegłą niedzielę 
lokal Wystawy był lirznie zapełniony z łiedzają:ymi, 
którry z wielkiem zajęciem przysłuchiwali się obja­
śnieniom wygłaszanym przez rzłonka komitetu p. iut. 
Kot sisa. Prelegent poprztdtlł właściwe oprowadza­
nie krótką pogadanką o rozwoju fłtografji i jej maj- 
aowszych zdobyczach, jr .y  zem przedstawił zebra­
nym wykonane przez siebie nader oiekawe zdjęcie fo­
tograficzne, przy którem, jako źródło promieni, ułjty 
został kawałek zwykłej blachy cynkowej. Jak aię o- 
kiziło, cynk wywołał na płycie fotograficznej zjawi­
ska pokrewne działaniu radjum, eo każe pr-ypnaiaió 
te i ten metal pewien stopień radjoakty wnośol po - 
siada. Próby w tym kieranku datują się, można po- 
wiedz tó, dopiero od ostatnich tygodni i otwierają 
zup: Lie aowe pole badań co do radjoakiywnośofróijyah 
metali.

Dalsze objaśnienia i oprowadranie zwiedzsją y *.h 
odbędą Bię we czwartek tj. 22 b m. o grdzinie 8 
pop oładn u

Z Tow niUSZyoleli. Walne fg.-omadtenic włos­
ków Tow. nauczycieli i naucsyeielek az>.ół ludowych 
i wydziałowych miejskich w Krakowie odbędzie aię 
w sebotę dnia 24 wntśsia b. r. o godz. 5 popoł. 
w lokalu Tow. (Rysek gł. 1. 17 I[ p.)

Na porządku dzieanym: 1) Zsgajeiie. 2) Odczy 
lasie protokóiu. 3) W aprawie wiecu naucz, we Lwo­

wie. 4) Sprawa feonfsrmoji otręgowej (wybór dele­
gata w ydziiła konferencyjnego i wniosti). 5) Wnio- 
■ii członków.

Ze względu na doniosłość apraw, mających byó 
przedmiotem obrad, wydział uprassa cołonrów o jak 
najliczniejsze przfbreie na poiiedzenie.

Jarmark jesienny na koalo, w pierwasym dniu 
nie bardzo dopisał. W tatsrsalu p. Targowskiego przy 
ulicy Rajskiej zgromadzono M iedwie 11 koni szla­
chetnych, z któ-yrh 3 zaaaenterowaao, 4 zaś zakupili 
kupcy preaey z Gliwic i Wrooławia. Na placu przed 
tatersalem znajdowało aię również kilkadziesiąt kont, 
które przedstawiono komisjom remontowym z Tyrolu 
i Ołomuńca, były to jednak okazy tak liche, 4 > nic 
« nich nie wybrano. W piątek będzie prawdopodo­
bnie ruch o wiele więkizy, gdyż w dnia tym odbę- 
daie aię główny jarmark na konie robocze i wło­
ściańskie na Groblach.

Przy sposobności należy zwrócić awagę na nową 
ajeżdżzlnię, urządzoną nieomal z komfortem, widsą 
i obszerną, jak rówaież na pl&e przed halą należycie 
wyrównany i okolony sztachetami, nadający aię w zu­
pełności na urządzanie w nim jarmarków.

Zttwlerdzesle koRserwttora (T«l.) Miniatur o-
światy aaiwurddł profesora nniw. w Krakowie Fran­
ciszka Piekosińskiego na dalszych lat pięć w urzę­
dzie konserwatora dla zabytków sztuki i pomników 
aistoryeanych na obręb Krasowa i Zachodniej Ga­
licji.

Bójki. Ulica Kącik w Podgórzu jeat widownią 
ciągłych bitek. Przed para miesiącami popełniono na 
niej atraHue morderstwo w mieszkania Kleszczów, 
w oatatnią zaś niedzielę była widownią zaciętej bójki 
na noże, której następatwem było fitalia pokaleczę' 
nie Jednego z jej uczestników, niejakiego Mlklaaika. 
Otrzymał on aż sześć ran zadaayah nożem, z których 
dwie aą nadzwyczaj oiężzie i zagrażają poważaie ży­
ciu Miklaalka.

Rżanego opatrzyło wezauie na miejsce wypadku 
pogotowie ratunkowe, poczerń odwieziono go do szpi­
tala św. Łuarza.

Wyptdek. Wczoraj rano gonił* jakaś kobieta ku­
rę, pragBąo ją schwytać; podrtźiiło to widocznie sto­
jącego w pobliża konia, gdyż kopnął kobietę w głowę.

Nieprzytomną odwiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala św. Łazarza, zachodzi bowiem prawdopodo­
bieństwo pęknięcia czaszki.

Zgubk- Genowefa Lsriioh zgłosiła się do tutej­
szej dyrekaji policji z doniesieniem, że w daiu woso- 
rajazjm zgubiła słoty zegarek damski.

Ranloiy bagnetem- Wczoraj opatrzono Antonie­
go Konia, szeregu* ea 100 p. p , który wśród kłótri 
a-d swym towarzyszem, otrrymał pchnięcie bagnetem 
w pieni. y *

Składki. Dla starunk’; Jaworowska l  kor. 60 h. 
A. H. wdowa 1 kor., goście w cukierni p. W. Kon- 
dolewiesa 5 kor. 60 hal.

Na budowę groty M. B. z Lourdes: Nowak 10 
koron.

Dla rędzana: S. M. 2 kor., K. B. z Weaołowa 
3 kor., dyrektor B iń ik i 4 kor., Nowak 1 kor., ks. 
J«n Rudiicki 1 kor., M. M z Brzeska 3 kor.

G & btryelsks! kuf-ej*, s^sadsge i aajsaajń. 
(v.rtepiwły, pijutittk, karmsaj# i ^lamsls — 
krajowa i p.agra6i«sa« — sowc i f>rf«grflHS ~~

gotówką i spłaty —■

Repertuar Teatru Miejskiego.
We środę 21 września: „Aea to Zakopane", krotoehwila 

w S aktach C. Kraatzs i Nenia, przerobił A. Walewski.
W piątek 23 w neśnir: „Wesele", dramat w 8 aktach 

wierszem SŁ Wyspiańskiego (po raz 49).
W niedsiele 26 września: .Bolesław Śmiały", dramat 

w 8 akt. St. Wyspiańskiego (po ras 16).
Występy gościnne Wincentego Rapackiego.

We czwartek 22 września: „Dożywocie", kom. w 8 a. 
wierszem Aleksandra hi. Fredry.

W sobotę 84 wraeśnla: „Psn Jowialski". kom, w 4 akt. 
Al. hr. Fredry (oststni występ W. Rapackiego).

DSIA2) EKOKORICUY.

Wystfiwe pateetów i wzorów w MoRsehJnm. 
Z bardzo poważnego źródła wyszło ostrzeżenie pized 
branie® udziiła w wystawie patentów i wzorów, od­
być a'ę mającej w Monachjum w październiku b. r.

Dostawy dla m aryiarkf. Komenda arsenału ma 
rjkw ii wojskowej w Fola rospiaoje dostawę denek, 
siór i pasów, olejów i smarów, łoju, mydła, pędzli 
i szczotek, wyrobów s miedzi i moaiąizu, ezpagetu, 
pióoień i drelichów i t. d. Warunki kontraktowe oraz 
suczegółowe spiay dostawić się mających przedmio­
tów przejrzeć można w Łbie handlowej i przemysło­
wej w Krakowie. Termin do wnoszenia ofert opływa 
dnia 12 pzźizlrinika b. r.

„Oszczędsości" Organ Związku galicyjskich 
Itac oszczędności, wjdswaiego pod redakcją dra Zy 
gmnnta Gargais, wyszedł Nr 2 i zawiera: Józef 
Ker*, „Kredyty w kassch oszcrędiości dozwolone";

Z ,gmunt Gargar, „Liat ze Szwajoaiji"; „Naltiytoźol 
stemplowe od deklaracji zwalaiających z pod prawa 
zzataru"; „Z praktyki podatkowej"; „Ruch wkładek 
w związkowych kasach oszczędności"; „Bilanse guR- 
cyjskich kas oszezędnośel z rok 1903"; „Ogłoszenie 
konkursu".

Adres Redakoji i Admieiotracji: Lwów, ul. Lele­
wela 1. 5.

Z sali sądowej.
Rabunek.

Pod przewodnictwem radcy Kulikowskiego 
odbyła się w sobotę rozprawa sądowa przeciw 
Michałowi Żołnie 27 lat licrącema wyrobnikowi 
z Lipnicy górnej, oskarżonemu o napad, którego 
dokonał na Józefie Kulasie staruszka 95 letnim 
dnia 22 czerwca br.

Oskarżonego bronił radca drPopołowski, oskar­
żał zań zast. prokuratora dr Solak.

Żołna w dniu krytycznym jechał drogą z Wi­
śnicza do Lipnicy murowanej na wozie Macieja 
W nęka, wraz z Józefem Rojkiem oraz wymie­
nionym Knlasem. W drodze rozpoczął oskarżoay 
kłótnię z towarzyszami i ze złości wywrócił wóz. 
Gdy wóz podniesiono, Wnęk odjechał, Żołna zaś 
napadł na Kulasa, przewrócił go na ziemię, po* 
rozrzucał rzeczy znajdujące się w koszyku, orai 
wyciągnął mu przemocą pieniądze znajdujące się 
w torbie.

Oskarżony twierdzi, źe nic nie pamięta, gdyż 
był pijany, szereg jednak świadków zeznał, że 
Żołna w chwili napadu był zupełnie trzeźwy.

Przysięgli zatwierdzili pytania eo do rabun­
ku, uszkodzenia cudzej własności. Trybunał ska­
zał Żołnę na 3 lata ciężkiego więzienia z postem 
eo 15 dni 1 ciemnicą w rocznicę zbrodni.

Kmita Irrtutpijsi.
Z teatru. F r drowski tydzień, jaki zawdzię­

czamy gościnnym występem p. Rapackiego, za­
częty został bardzo szczęśliwie wezorajsiem przed­
stawieniem ,  Zemsty*. W tymczasowej wzmiance 
zaznaczyć ju i warto, że obok p. Rapackiego, wy­
bornego oczywiście przedstawiciela roli rejenta, 
brylowały panie Mrozowska (Klara) i Rutkowska 
(Podstolina), dając kreacje wykwintne i ściśle 
stylowe, sprawiając widzom prawdziwą satysfak­
cję nader artystycznem rzeźbieniem Fredrowskie­
go wiersza. Ale i całość priedstawienia wzniosła 
się ua pewien artystyczny poziom, znacznie wyż­
szy, niż za (ostatniego wznowienia komedji, za 
co artystom z pewnością wdzięczni będą wszy­
scy wielbiciele Fredry (jest ich snadź dużo, sko­
ro tea tr zapełniony był prawie do ostatniego 
miejsca). Oby dalszy ciąg Fredrowskiego tygo­
dnia był równie pomyślny, jak początek 1

Poprzedziła .Zemstę* jednoaktówka francu­
ska ,  Part ja pikiety*. P. Rapacki stwarza w niej 
prawdziwe areyddeło drobiazgowej i misternie 
charakterystycznej roboty. t.

* Sleskiewicz w Chorwacji. Chorwacki dzien­
nik Obzor zapowiada druk nowej powieści Sien­
kiewicza „Na polu chwały*, w przekładzie zna­
nego poety Augusta Szenoya. Nad Adrjatykiem 
słowiańskim znane są już wszystkie dzieła twór­
cy tryiogjl, a prócz nich także dzieła Kraszew­
skiego i Orzeszkowej cieszą się wieiką poczy- 
tnośeią.

* „Ustawy e liehwle i  judykaturą najwyż­
szych władz*, trzecie dziełko w tym przedmiocie 
wyszło w Nowym Sączu nakładem autora Filipa 
Schwarza. Dziełko to pożytecznem jest tak  dla 
biorących procentu, w cela uniknięcia koafilktów 
z prokuratorją państwa w interesach kredyto­
wych, jakoteż dla płacących, którzy nie chcą 
być wyzyskiwani przez lichwiarzy. Dziełko za­
wiera również ustawę o interesach rat a wy ch.

W O J N A .
D ep ea a e  dsłem m e. 

Z Portu Artura.
Leadyn 20 września. Daily Telegraph donosi 

z Czifu 20 bm. Wedle listów rosyjskich oficerów 
z Portu Artura d z i a ł a  w f o r c i e  L i a c t e -  
s z a u  s ą  z u p e ł n i e  ż u ż y t e .  P o d m i n o w a ­
no  w i ę c  f o r t  m a t e r j a ł a m i  w y b u c h o ­
wy mi .

Okręt, który przerwał blokadę, przywiózł 
ł ó d ź  p o d w o d n ą ,  której załogę stanowili o- 
ehotnicy z okrętu „Pereświet*.

Daily Telegraph donosi również, że w Porcie 
Artnra rozdawane p o r c j e  s ą  m ałe . zawsze 
j e s z c z e  j e d n a k  w y s t a r c z a j ą c e .

T a n i  S k l e p  C h r z e ś c i j a ń s k i  ł *h S . “  S 61?  A " ! ;  * » t e i j e w e t a i » » e , u « * e i k ł , b » » « i m * y
*  J  B lu z k i i  H a l k i  gotowe. K o ee, k a p y  ł  ehodniki.

. . k i a  r i l  B ie liz s a  męski i  damska wł&snogo wyrobu. — W y p ra w y  ś l u b i e .
f i B *  W  C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i i A L K .  W**

KrakÓ%Otu l.  JHiMołaf§IC(Z JL . 1  CaUp w aiodileke I ńwięta zamkalfty. — Złooeoii z prowincji załatwia Łf edwrotels
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Załoga -Laay*'
Waszyngton 20 w rnsd». (Reuter). Oficero­

wie i żełnierżp rozbrojonego ro«. okrętu „Lena* 
otrrymsli od rządu amerykańskiego p< zwoi* ał* 
na pobyt w San Francisco, pod warunkiem. te 
przez Mas trwan!a wojny nie opozc*; miasta, 
o ile nie przyjdzie w tęj sprnwie do jakiegoś 
p jroeumienia między Rosja a Jsponją.

Kolej nadbajkalska.
Irkuck 20 y r  rśn.a. Dala 18 b u .  ukoóozeko 

kładzenie szyn r  o u  I ę d z y s t a c j a m i ;  Ku ł -  
t n k  i  B a j k a ł  kolejl bajkalskiej. Ruch pocią­
gów n a  te j p n e s t r z e n i  będzie się mógł r o z p o ­

c z ą ł  d. 2 3  b. u l .

Z Chin.
Londyn 20 w r z e ś n ia .  Standard d o n o s i  z 1’ient- 

L i a n :  W i C r k i ó l  c h i ń s k i  w y s ł a ł  6 0 0  ż o ł n i e r z y  d o  

o k r ę g u ,  p o ł o ż o n e g o  na - s c h ó d  o d  rzeki L 'ac. Za- 
ci owenie Chtuchnsów b a r d z o  s ię  u s p o k o i ł o .

Depesze necie. 
Oblężenie Partu Artura

Czifu 21 wrześjia. (Benłer.) W e d ł u g  ? u- 
t e n t y c s n y e h  d o n i e s i e ń  o n e g d a j  n a d  
r a n e m  zaczął *ię ególay atak Jepatoykow  
pad Portem Artura. Atak trwał jesseze dc nocy. 
Wszystko wskazuje na to, że J a p o ń c z y c y  
u s i ł o w a l i  z a j ą ć  g ł ó w n y  f o r t  n l póf-  
n o c n y i a  w a c h o  d *■ i e.

Londyn 21 wrteśnia. Binro Reutera donosi z 
Szanghaju z wczoraj: Przy podjętym dziś o g ó l ­
n y m  s z t u r m i e  na Port Artura w s p ó ł d z i a ­
ł a ł a  t a k i e  f l o t a .  Japończycy mieli dziś ra­
no f d o b y ć  d w a  w a ż n e  f o r t y  koło Shin- 
s'ging.

Leadyi 21 września. (Tel. w ). Tutbjoze sfe­
ry wojskowe wypowiadają b a r d z o  p e s y m i ­
s t y c z n e  s ą d y  c s y t u a c j i  w P o r c i e A r -  
t u r a. Twlerjxą cne, że jui na podstawie matę- 
uatyeinycu obliczeń można w ykuać, ze  d z i a ­
ł a  r os .  w t w i e r d z y ,  w s k u t e k  c i ą g ł e g o  
s t r z e l a n i e ,  s ą j n ć  n i e z d o l n e ,  do  u&yt -  
k n. W prawdzie Rosjanie posiadają zapasowe 
dsiała, do tej pory nie używane, ale zaciągałę 
cle ich na poej je pod ciągłym ogniem jap. 
jest t»k trndoem do wykonanie, te  Stosal pomi­
mo swej ecergji nie zdołałby tego uskutecznić.

Ped Hukdeaem.
Londyn 21 września. (Tel. wł.). Prasa tatej- 

ssa p o w t ó r n i e  twierdzi, te  w i e l k a  b i t w a  
j a t  s i ę  r o z p o c z ę ł a .  Ku  r o k i  o b s r e d ł -  
r z y  w dalekim prom^enin p o z y c j e  r o s y j ­
s k i e .  d n i a  22 b. m. przekreezył Hańba i w 
100000 żołnierzy z a a t a k o w a ł  l e w e  s k r z y ­
d ł o  r os .

Wojtka japońskie liczą ogółem p r z e s z ł o
300.000 l u d z i ,  a w a r  nu ki  s t r a t e g i c z n e  
J a p .  p o d  M r k d e n e m  s ą  l e p i z e  n i t  p e d  
L i a o j a u e m .  Natomiast a r m j a r o s .  z n a j ­
d u j e  s i ę o b « c n i e  w g o r s z e m  p o ł o ż © 
ni  u, gdyż pod Makdenem nie r  a tak silnych 
fortj fikacyj, jak pod Llaojatiub*.

Lordyn 21 września. (Tsl. wł.). O y a m a  o- 
t r c y m a ł  w ostatnich dniach ś w i e t e  p o s i ł ­
ki ,  z ł o ż o n e  z 60 t y s i ę c y  ś w i e t n i e  w y ­
ć w i c z o n y c h  żo ł n i e i  i y. Materiał wojt^ny, 
którym rozporcądząją Japcńczyęy, jest daleko 
lepszy od zapasów rosyjskich.

Petersburg 21 września. (Oficjalnie). Tele­
gram Knropetkina do cara dosoti z oneglaj-

Daia 17 b. m. przedsięwzięto ścisłe rekogno- 
ikowanle posycyj nieprtyjacibLsklch w B aniapu- 
dza, które — ja* się idaie — są silnie uforty­
fikowane 1 obsadzone ’ przynajmniej przes 1 bry­
gadę piechoty z 12 działami. Patrol Kozaków 
zaatakował je. Na zachód od R auiapudza nio 
zaawaicno wojsk nieprzyjacielskich.

Dnia 18 b. m. nieprzyjaciel nie p o ra m i s!ę 
naprzód, stwierdzono jednak, te  w okolice Bla- 
nlapndta n i e p r z y j a c i e l o w i  n a d c h o d z ą  
p o s i ł k i .  Z n a c z n a  c z ę ś ć  w o j s k  nieprzyja­
cielskich z Llaojanu p r s e k r o e z y ł a  j n t  Ta i -  
t z  e h  o.

Petersburg 21 września. Korespondent ros. 
aj. tel. donosi z Cb&rbinu z wczoraj: Wediug 
wiadomości z 17 b. m. dwa oddziały pod wodzą 
jenerałów Rennenkampfa i Sam sono we re cgno- 
skowały pozycje jap. koło Banjapudza. Rekogno- 
■koweMe wykazało, te  pozycje koło Bonjapudia 
t ą  silne. Oddział Rennenkampfa dotarł około po­
łudnia do miejscowości Chnabzialln 1 odrzucił 
jap. straże przednie, poezem obsadził wzgórza 
i s  wschód stamtąd. Nieprzyjaciel wykonał potem 
atak z 4 kompaniami. Po pomyślnem wykonaniu 
zadania R e u n e n k a m p f  o k o ł o  g o d z. 2 p o p. 
c o f n ą ł  z ię .

Oddział Samsonowa udał się drożynami gór- 
akleri we wichodnlm kierunku od Syndiagen i 
•błądził miejscowość Zogow 4 wior.t Da północ 
U  BbUjapndfa, gdre ognie* ze swoich 2 dzieł

wstrzymał aiak jap. skierowany na Rtimen- 
kampfa, poezem S a m s o n & w  o 5 pop.  c o f n ą ł  
s ię .

Ufortyfikowanie Liaejanu.
Londyn 21 września. (Tel. wł.)'. Według do­

niesień z głównej kwatery jap. i n ż y n i e r o w i e  
j a p o ń s c y  z n a d z w y c z a j n ą  e n e r g j ą  u- 
f o r t y f i k c w a l i  L i t o j & n  i zamienili je  w 
b a r d z o  c i l n ą  t w i e r d z ę ,  mającą wielkie 
znaczenie na tyłach armji opbrującaj, czy to ja ­
ko podstawa operacyjna, esy jako punkt oparcia 
w razie odwrotu.

Stan zdrowia wojsk rosyjskich.
Petersburg 21 września. (Tel. wł.) Dziennik 

Ruś pfose, tb  pomimo 10-eio dniowych walk pod 
Liaojanem i pomimo odwrotu, stan zdrowotny 
arzsjl Kuropatkina nie pogorszył się. ale przt- 
eiwnie, zmniejszyły się wypadki dyzenterji i in­
nych chorób epidemicznych. Ogółem zaś było 
tylko 656 zachorować na dyseuterję 1 przeszło 
1000 na tyfui brzesze;,. Wypadki innych epide- 
mji były odosobnione.

Przedłużenie służby wojskowej w Japoajl.
Londyn 21 *uz śnia (Tel. wł.) Z Tokio do­

noszą, że warunki służby wojskowej w armji jap. 
zostały zmienione w ten sposób, iż r e z e r w i ­
s t o m  II-ej k a t e g o r j i  p r z e d ł u ż o n o  e z a i  
s ł u ż b y .

Głosy pokoju.
Wiedeń 21 września. (Tel wł.). Morytn Złg. 

na podstawie autentycznej korespondencji z P e ­
tersburga, podaje na pewno, że pomimo szumnych 
zapowiedzi w Rosji S prow adzen ia  wojny du  osta­
tniej kropli krwi, w s f e r a c h  r z ą d o w y  eh  
n u r t u j e  c h ę ć  z a w a r c i a  p o k o j u  i  J s p o ­
n j ą  warunkach, któreby nie kompromitowały 
rządu w oczach kraju i Europy. Prseć carem nie 
tają, że zbyt długa wojna aietylko finansowo wy­
niszczy Rosję, ale esł.bi ją  M,kze militarnie na 
ezas dłuższy i znaczenie jej jako sojuszniczki 
Francji, utracić może dla tej dotychczasową war­
tość. Te względy znajdują posłuch a cara. D y ­
p l o m a c j a  n i e m i e c k a  o d g r y w a  w t y c h  
a s p i r a c j a c h  p o k o j o w y c h  r o l ę  p o ś r e ­
d n i k a  i tern też tłómaeryć należy wizyię amba­
sadora niemieckiego ks. Meitsr sichs, w Londynis 
u br. Biilowa. Król Edward propaguje także *».- 
warcie pokoju.

Petersburg 20 wrzjśote. Członek Rady pań­
stwa, jenerał kawaierji Iąnrtirw , zamianowany 
boH! ł jenA-alnjM adjutantem cara.

■ V ^ J  w i u  ĄX jf 4 ł . *,.3? i '1 !\ Hf

0 parahlkl ałowinńikie.
Opawa 21 września. Na wczorajszem pąsie- 

d.senia sejmu odczytał pos. Hruby imieniem po­
słów czeskich i polskich deklarację > oświadcze­
niem, że posłowie ezetcy i polscy uważają zaio- 
żenie słowiańskich nminarjów dla kształcenia 
nauesyclell s a  k o n s t y t u c y j n y  o b o w i ą ­
z e k  z a r z ą d u  o ś w i a t y .  Pcsiowie uważają 
jednak z a ł o ż e n i e  p a r  a l e i e k  za  z u p e ł ­
n i e  n i e w y s t a r c z a j ą c e  i p r o w i z o r y ­
c z n e  z a r z ą d z e n i e  i żądają — b y  p t r a -  
l e l k i  p r z e m i e n i o n o  w s a m o i s t n e  z a ­
k ł a d y  z polskim, względnie czeskim jęeykiem 
wykładowym. Posłowie zastrzegają się przeciw 
ewentualnemu c  fnięciu zarządzenia dotyczącego 
paralelek 1 przeciw wciąganiu tej kulturalnej 
sprawy do agitacji partyjno-politycznej.

Pc. odczytaniu tego oświadczenia dokonano 
wyboru komisji.

Koronacja króla Piotra.
Belgrad 21 września. Wcioraj po godc. 4 tej 

pc południu zebrali się w cerkwi dygnitarze 
państwowi, posłowie, jener&licja i korpus oficer­
ski, deputuje, urzędricy i gościa zaproszeni. 
O godii. wpół do 6 tej ruszył z koaakn poahó-1 
z insygniami królewsklemi, które w eerkwi przy­
ją ł metropolita z 4 -rema bistepami. Insygnia te 
kędą w terkwi poćwięcone.

Boigua 21 wrześnta. Posłowie niemiecki i 
francuski, oraz bułgarska m ija  specjalna, wrę­
czyły wczoraj królowi pisma odręczne swych *»• 
werenów. Pop. przybył czarnogórski BzStępca 
tronu.

Pogrzeb ś. p. Zielnnkf.
Lwów 20 września. (Tel. p ry r.)  Dzisiaj o g. 

^-tej po ucłudniu odbył się pogrzeb L p. Ks"i 
mierzą Zielonki, długoletniego współredaktora 
OutAtę Lwowskuj i kierownika galicyjskiej Filji 
Biura korespondencyjnego.

W pogrzebie ucteituiezyli bardzo liczni przed­
stawiciele wszystkich sfsr i zawodów; świat 
dziennikarski, wśród którego zmarły cieszył się 
tak wyiętkowea usnanie^ i sympatją, stawił się

u jegu trumny w komplecie, pragnąc dać wyraz 
swych ueznć i talu.

Z Wiednia przybył na pegreeb długoletni 
towarzysz pracy zmarłego, wicesekretara mlnl- 
sterjainy w Presydjum Rady minist-ów, dr Adam 
Biefiitowikl.

Po odprawieniu przez duchowleńrtwo modłów 
żałobnych i po wyniesieniu zwłok z domn żało­
by, przemówił piezes Towarzystwa dziennikarzy 
polskich i uuCMiny redaktor Gazety Lwowskiej, 
radca dworu Adam Krecbowiecki, żegnając sm&r- 
łego imieniem radekeji Gazety Lwowskie) 1 To­
warzystwa dziennikarzy polskich

Następnie mszył kondukt, przy dźwiękach 
dzwonów kościoła O. O. Bernardynów, ku tmen- 
tarsowi Łyczakowskiemu. Na rydwanie złożouo 
wieńce od redakcji „Gazety Lweteskiej*, „ Gazety 
Narodowej*, od naczelnika i urzędników wiedeń­
skiego Biura korespondencyjnego, cd krakowskie­
go oddziału Błura koresp., od Tcwarzystwa Dzien­
nikarzy po.8kich, od Keła literacko artystyczne­
go, od urzędników prezydjum nannestaietwa, oraz 
osobny wieniec od Adama Krecfiowieckiego z ro­
dziną, z napisem : ,prsyjacieL-wł“.

Około gedz. 5 kondukt żałobny zbliżył się dc 
brum c-mentarca.

Lwów 20 wraeśnia. (Tel. pryw.) Na ręce 
wdowy po ś p. K^Bimieriu Zielonce nadeszły 
rozmsije pisma i telegramy kondolencyjne, po­
między inuemi: od Tow. dzletsikaisy polskich, 
od wydziału Koła liieracko-artystyesnego, cd pro­
kuratora psństwi. Bartńe, imieniem członków 
lwowskiej prokuratorji państwa, od prezydenta 
miasta Małachowskiego, od sesfi biura preiy - 
djainego, radcy n»m. Wacława Zaleskiego i od 
Szymona Kwaseewskicgo redaktora wiedeńskiego 
Biura koresp.

Redakcja Gazety lwowskiej etrzymełs telegram 
kondolencyjny od redakcji Czasu, i id  kierownika- 
depertŁŁ6tito prasowego radcy sekcyjnego Da- 
▼yego.

Lwowski. Filja Biura koreup. otrzymała te le ­
gramy kondolencyjne od radcy sekcyjnego Fa~ 
brizilsgo, radey sekcyjnego Dawjego i od człon­
ków krakowskiego oadiiałn £m ra koresp.

Sejmy krajowe
Wiedeń 20 września Sejm dolno-i ustrjackf 

został dziś otwarty.
Aresztowanie anarchistów.

Madryt 20 września. Sąd^ą ta, że aresatowa- 
ny przed \ ilkn dniami ans ehtsta Zefirina di Sante 
Crnse jeat tym anarchistą, który w czasie osta* 
tnieL kilku miesięcy rtuTrał bomby w Barcelo­
nie. Zarządzono dalsze aresztowani* anarchi­
stów.

R u n ę  tel< x ri. fi! czatę.
S0-gcj wueSnu— {<}>eJdt, p>F-). —tiodsiai S-~~ 

Hztżi 117-47 Jaznu a n n n  S»*0, Węu. koruiu.-
MM Vt 66, Aisikt ZB%hżu kinlyt. 657 86 Ak«jt w ?c
7S7*#e 981 ■—, A.kęj». X?uiożs,»ku 085 '—
AM" ''*r l«r!t«zkf 448 50, Afcąje >ol# ssiist. 647-26 Lrn- 
b«rdj 88 25 i»bz/ki bzoai 484-—, Ak«śf tyto»v» es-
848*50 fezZii* iifijiy 488 75 Losy 136-—, Ra- o
2H  75.

UopLgobienie: Po ożywionej **jżce ujcbBi^cie slsban 
na P rtin.

Onaiw :atal#i 80-40—56, — (silny) 53-66- 54),
— . j(t» ł*;*.'.«tł*ni.łAV

P$fiis 20-gu września.--- ;!^*.';*
Akeje kredytowe SOMd, Tow>*«wtwo dyskontowe 183-75.

a  A  0  fe »  Mi *  M i*L

N ES TLA M ą c z k a
  , D I A D Z E E t i

dla n iem o w ląt rek o n y /ale sce n to y 1 > chorych na żołąd ek
HiPóh awjfi do celów doświadczalnych a  Ir.

Zawładotnlenle.
Wobec złośliwie ro.4slewau>c)i pogłosek., ja ­

koby piwr tenczyńsLie aa wystawie metelowej 
bvła podawana, oświadczamy ża piwa naszegu 
na tąj wystawie nie było i niemu.

3050 £  poważaaiem
Dyrekcja Akc. Browaru ic Tenczynkr.

p e le r y n y  Z a ^ e y ln is t l le .
Hrjtafsze źródło zakupna peleryn ' pkic* i daankiek
•S60 w Bazarze wyrobów krajtwyefc
Jf. F .  jf. K e i a e u d z l Ó B k i ,  f i a k o p a i e .

OCUSYTMS UUI1
stoicy y i«kki btifcikt 50 *pł..

^ lód stokowy isosny bateifa 6S
*■5ód ztofe w y  w y iraw -ay  b u t, 7 0  «u \

Miód kuracyjny butelka 80 ent,
Miód aswieja butelka 1 słr
Miod kopowłec butelka 1 sir, 20 snt.

t
Miód ksssfeiańsLi butelka I  *?r. óó snt.
Hiód jealinii.k butelka 1 kir. 55 cnt. 
Mftlifciftki. Wiśniaki. 294
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O -  ikr. e t i x s t r x a c -Łc i ® l e o l e j e  p a ń s t w o w e .

WYCIĄG Z  ROZKŁADU JAZDY
w a ż n e g o  o d  1 - g o  E fą ja  1 9 0 4  r o b i .

połączenia: 
3warIonia;

O d ja z d  % K r a k o w a  i  * P o d g ó r z a :
4.38 ru o  pociąg osobowy Nr. 31 i  Krakowi
4.47 „ „ * „ 1038 „ Podgórza-Płaszowa
4.63 „ .  „ „ „ „ ,  przystanki

Óa&żwlęotma przez Podgórze-I laezów-Skawina; połączenia. w Spytkowicach do 
Wadowie, Alwerni! i Sierszy Wodne}, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia,

6.43 reno pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 
6.60 „ B „ „ ;  „ Podgórza-Płaszowa

4$ Ftdw oraczy sk ; połączenia: w Tarnowie do Swóż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapeezm (przyjazd 8.66 wieezór); w Rzeszowie do Jasła 
a stąd dc Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnuatyna; w Ja- 
rroaławiu do Rawy ruskiej , Sokala i Bełżca, w Przemyśla do Chyrowa i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do (ckan, Stryja (u stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sk>  
lago i od 26 czerwea do 30 września do T uchti) od 1 maja do 30 września do 
Janowa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyaiae; w Bor­
kach wielkich do Grzymałów*; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.19 rano pooiąg osobowy Nr. 16 z Krakowa
8.28 „ r „ „ „ Pedgórza-Płaaznwa

i t  Fadwołaozyak; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzazia i przez 
Rozwadów w kierunkn Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
Alu do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Ławo- 
omego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, od 1 mai* do 15 września 
w dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia eo dzień do Janowa, 
W Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płftttcowe

n  WieUozid.
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa da Keamyr :ewa
9.08 przed poł. poe. osob. Nr. 4J z Krakowa
9.17 „ „ „ „ % 1012 „ Podgórza-Płaszowa
9.24 „ ., „ „ „ r „ r przystanku

aa tulę traaawersalaą przez Podgórze- Płaszów, Skawinę 3u:'uę
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Sochę; do Żywea i Si
w Chabówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
W Zagórzanach do Gorlic: w N. Zagórzu do Mezó-Laborca. Koszyc i Buizpesztu , 
W Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Pray tym po- 
eiągu kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 30/IY 1905 z Krakowa do Za­
kopanego wóz wprost przechodzący I i II klasy.

10.80 przed poł. pooiąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
10.43 „ „ „ „ „ 1014 „ Podgórza-Płaazowa
10.48 „ „ „ przystanku

4$ Zakapanego I Rabki; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 wraeśnia z wo­
lami przechodzącemi I, II  i III klasy z Krakowa do Zakopanege i Rabki.

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa
1118 .. „ l  „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

U  Partwełaozyak; połączenia.: w Tarnowie do Stróż, stąd lo Jasła, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; rr Rssotowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zagórz*, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
n u d ą) i Sokala; w Przemyślu do Chyrowz; we Lwowie do lekan; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Kopyuzyniec; w Borkach wielkich do Grzymałów*.

1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.S0 „ , „ „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
1-38 * „ „ „ „ „ „ „ przystanku

Łachy I Oświęolma przez Podgórza-Płasiów-Skawinę; połączenia w Kalwa- 
-łyi do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia. Wrocławia.

1.80 pa poł. pociąg inięszany Nr. 481 z Krakowa
1.47 „ „ „ „ „ , - Podgórca-Płaszowa

da WteHazkl.
I.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6919 a Krestow* da Itegłły I kasmyrzawa.
Ł4* po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

<da Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jada i do Now. Sąaaa, od 
1 lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
■agó Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rn wy 

mak. i Sokalz; w Przemyślu do Chynowa we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Iakan, od 1 maja do 15 wraeśnia w nie* 
Ariele i święta do Janowa.

8.06 popoł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa
8.17 „ „ „ „ „ 1080 „ Podgórza-Płaszowa
3-28 „ „ ,  „ „ „ ,  przystanku

Zakapaaepa I Rabki; kursuje od 25 czerwca do 15 września wtąosaie ■ wo-
 ! wprost przechodzącemi I, II i I II  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
6 26 „ „ „ „ „ Podgórza-Płatzowa

da Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wiaezór pooiąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7 51 „ „ „ „ „ * Podgórsa-P ławowa

do WleUczkl.
7.66 wioosór poaiąg osobowy Nr. 46 z Krakowa
8.10 „ B n „ 1016 r Podgórza-Płaaaowe
8.17 „ „ r „ „ -przystanku

Halę traa8wersalaą; przez Podgór^o-Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenia:
Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowie; 

w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic ;
1 Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze­

myśla, do Stryja.
8.06 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa de Koemyrzewa,
8.38 wiaezór pooiąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 

łokaa; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd da Strjga i Stanisła­
wa; w Ickan&ch do Bukaresztu, Konstancy! a stąd we czwartki i niedziele

do Konstantynopola.
9.00 wieczór pociąg osobewy Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ f, „ „ B B Podgórza-Płaszowa

?adwnłoozy*k; połączenia: we Lwowie do Burdnjeni, Bukaresztu: Koostan-
Stryja, Ławooznego, Munkacza i Buiapasatu; w Krasnem do Brodów i 

wa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.65 w sccy pooiąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
II.06 „ „ „ „ Podgórsa-Płasiowa

di Taraapala; połączenia: w Bierzanowk do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
Itąd do Jasła, do Nowego Sącza, a ou 1 maja do 30 wraeśnia do Orłowa, Ko- 
«ry„ i Budapesztu, w Dębicy d<> Tarnobrzega, Nadbrzazia i prsai Rozwadów 
w kierunku kn Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
Nowego Zagórza, Mesó-Laborcc, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie dc Ozar- 
■łowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Buski i Betarea; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyazynieo.

11.40 w nocy poaiąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11.54 B B  „ . »  1028 0 Podgóraa-Płaaacwa
18.00 H ,  B s „ .  „ -przystanku

dd Nawaga Saoza; pnez Podgórae-Płaszów, Skawinę, Suabę; potąuaaia: w Ska­
winie do Dwerów; w Suchej do Żywca i Zwardoń}*; w Chabówce do Zakopanego, 
w Nowym Sączu do Orłowa, Kosaye i Budapeszro z  Krakowa da Zabopwego 
fconoją wozy wprost pneafcodzące.

Przyjazd do Krakowa i  do Podgórza:
4.20 rano pudąg osobowy Nr. 18 do Podgmsa-Płaecowa
4.40 B h B B B B Krak*w*

X Padwtładzytk; połączenia: w PodWułoezyakack od Odessy i Kijowi; w Borkach 
wielkich od Grsynułowe; w Tarnopola z Kopyszyaiea; w Krasnaa od Bredó-'; 
we Lwowie od lekun, Stryja, od 1 maja do 14 szerwca od Skorego, od 15 
czerwca do 30 września otf Tu clili, Bałaca, Rawy Ruski*}, w Przemyślu od 
Chyrowa; w jBsaasowia od Jasła, Staniaławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za­
gorza pnaz Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa.

5.46 rano pociąg osobowy Nr 1017 de Podgórza-przystauku 
6-6? „ p n B 48 B „ -Płaszowa
•-07 * * 3 » ,  * Krskowa

z MkH traeswerseiasj przez Suekę, skaHnę, Podgórze-Płaasów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławom. Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chy- 
rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sąc*u od Budapesztu, Kissya, 
Orłowa,

6.41 rano pociąg posęiisaay Nr. 8 do Podgórza-Płaszowa 
*■50 h r ,  B • * „ Krakowa

z lekae; połączenia: w Iekauaah w środy i niadslels przaa Koastaucyę z Kon­
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), eodaied od Bekana atu; we Lwowie o£ 
Budapesztu, Munkzcza, Ławocznego,' Stryja; w Przemyślu oi Nowsgo 2źa- 
górzb, C%ytcwa.

7.19 rano pociąg mięsaany Nr. 46* do Podgórsa-Płaszowa
7.30 B „ ; B B Kłakowe

i  Wleftózki.
7.45 raco pociąg osobowy Nr. 681S do Kłakowa

z Keewyrnwa I MsgRy.
7.46 rano pooiąg osobowy Nr. 1088 do Podgóm-przystaaka 
7.53 ,, „ ,  B » « -Płaszowa
8.10 „ „ 32 „ Krakowa

z Wwięawa ; połączenia: w Oświęcimie od Wiadnl> i Wrocławia; w Spyt­
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwsryi od Wadowie.

8.82 rano pociąg osobowy Nr. 13 do Podgórza-Płaszowa
8.45 „ n n *, n - Krakowa

Z Pedwałacryafc; połączenia: w Podwołocayskaci od 0 lessy i Kijowa; w Tar­
nopolu od Kopyczyniee; w Krascem od Kijowe i Brodów; we Lwowie cd 
BuŁareazto, Buidujeati, Bndapsszta, Munkacza. Ławoasnego. Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącia, Stróż.

10.28 rano pociąg mieaz. Nr. 1961 do Podgórza-preystauku 
10.36 n » i, „ n n n -Płaszowa 

Z Oświęcim; połączenia: w Oświęcim» od Wiednia \ Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płassowie do Krakowa i Lwom

10.57 przed poł. pociąg mięse. Nr 462 do Podgóm-Płaazewa
11.10 B B B „ B B B Krakowi

z Wlettozkl; połączenia w Podgórsu - Plaskowi# od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia.

10-05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krtkowa 
z Katatyrzcwc I Megiły.

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Poógóm-Płewowa
1.30 „ „ ”*  ?■ .  » » 5 Krakowa

z Taraapala. połączenia: w Proemyaiu od Budapesktu, Koszyc, Mcs8-Labor«»; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy rogkieę; w Rzeszo­
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworsk# prses Rozwadów, ad Nadhrzesia, w Tar­
nowie od Orłowa, Nowego Sącza. Jasia i Stróż.

1.24 po poł. poaiąg pospieszny Nr. 8 do Krakowa
ze Lwawi; połączenia: we Lwowie od Odsaay, Kijów* od Brodów i Krasne­
go, od Bnrdujeni, Bndapaaati, Munkacza, Ławooeoago, Stryja, Rewy Ruskiej, 
Janowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

1.47 po południu poaiąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
1.62 „ „ ,» i, „ „ u n -Płaszowa
8.04 ,  „ - 42 „ Krakowa

Z Zakapanaga I Rabki; kursuje od 25 rzarwsa do wląsania 15 września.

4.17 po poł. poełąg osobowy Nr. 1011 do PodgórsvpMy8tanku
4.85 „ » B n ,  » .  „  ■ -Iłaszswa
4^0 „ p i * B 48 v Krakowa

Z linH hmcswertaiia]; prses Suchę, Skawinę, Podgórza-Płasaów; połączenia : 
w Nowym Zagórzu od Husiatyna, Staaidawowa, Stryja, Chyrowa, PMKsyśia 
prses Chyrów; w Zagórzanach s Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówcs 
od Zakopaiego; w Sceheg od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowi*.

6.18 wieezór pociąg osobowy Nr. 1* do Podgóraw-Płamiowa ;
6.25 „ ,  ,  .  „ .  Krakowa

Z Padwaeaazyak; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Know*; w Kra- 
snoni od Brodów; wa Lwowie od Stanidawowa, Budapasstu, Munkaasa, Łu- 
weoanego. Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu o i  Nowego Zagórz* 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tauwbwegś; w Tarnowie ud ‘ owego Sącit, 
Strói, od Nowego Zagórza, Jasła przaa Stróże, od 1 lipea do 15 września od 
Budapesactu i Koszyc; w Bierzaaowie ed Wieliarfd.

7.10  wieczór poeiąg osobowy Nr. 421C do Krakowa
z Kacmyrzew*.

8.64 wieezór pociąg osob. Nr. 1935 do Podgórsa-pr^stanku
9.00 B n .  * * ,  .  -Płaszowa
9.12 „ s ,  ,  84 ,  Krakowa

z Oświęcima: połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierszy Wodnaj, Alwernu.

9.81 wieezór poaiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.88 „ .  „ » „ , Kjekowa

z Padwałcezytk; połączenia: w Podwołotayakaas od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Graymałowa; w Tarnopolu od Kopytwyni*e; w Kra- 
snem od Brodów; wa Lwowi# od Iakan. Ławocznego, Stryja, Janów* ; 
w Przemyślu, od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokals, Rawy Ruskiej, Bełżca ; 
w Przeworsku cd Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębity od Prze­
worska przez Rozwadów, od Ntdbraazi# 1 Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu­
dapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowe a Sącza, Stróż, od Chyrowa, No- 
wago Zagórza, Jasła przez Stróta

10.85 rano pociąg osobowy Nr. 84 do Podgórza-Płaszowa
10.45 „ „ „ n ,B n Krakowa

Z Rzeszawa; połączeona: w Boemowie od Jasła; w Dal. w od Rozwadowa, 
Nadhrzesia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Noweg# Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bienmtowie od Wieliczki.

19.41 w Boey pociąg osobowy Nr. UW  do Podgórze-przystanku 
10A7 ,  .  ,  .  ,  ,  -Mmnwwa
1L10 * .  ,  . 4* .  Krakowi

z Nawefa Bfżza u z n  Sochą, Sonrinn Podgótte-Płaseów; połączenia: w No­
wym Sączu od Buu ztn K o w i, u n m ;  w Chabówce od Okopanego ;
w Kalwaryi od Błetaka i Wadowic.

MK4 pszczelny
teka kuracyjno-deeerowy bez żadnych 
iomieszek, wysyła w blaszankach ye 
ł  kg., z pasiek własnych, już opłatą 
po octy r.A 7 kor, z powołauiem się na 
niuiejsce ogłuszouie. Zarząd Dóbr zfem- 
tkh>b I paalek Zygmnnta Lityńskiego 
w Siemikoweach, peozU Slemfkawsi.

2841 9 O

Ważne dla Kupców
i KółeV rolniczych.

W s z e l k i e  w ę d l in y  jak równisi 
a l e n l n ę  rozsyła po aajaiiszyeh ceaasb

tabryka wyrobów masarskich

FRANCISZKA GARGttLA
Kraków, id. Szpitalna  7

P i l l e :  ul. Karmelieka L. 81 i uli*# 
Floryańska w Hotelu D r e z d r ń i k i m
Cenniki odwrotnie darmo i ©płatni* 

2879 9 20

F. F. Mitów
przyjmuje n a s t a n e y ę  rodz'na inteli­
gentna r, całeu. utrzymaniem, ręcząc za 
adrowy, portąday wikt i rod*iciełsńt% 
opiekę. Na żądanie pomoc w uaukaeh. 
Inforinaiyi z grzBcanoHci odzieli w u -  
kiadaie dentystycznym przy uliey św. 
Ktsyżs 1. 5, I i. 274C £ 6

w K ętach , za łożona w  r. 1867
firmy

F. & E. Z ó p K  i Mm
poleca 2939

S n k n u  , S i e r a u k i ,  Nsjiao- 
duiejsze K u m k a m y  > K o r t y  
wyrobu własaego, oraz oryginalne 

angielskie.

w e. F l a n e l e  wstąpiono,1
K o c e , D e r k i ,  F ilc e  d y w i

W ó h u  de-
watowania i wszelkie F o d t a e w k Ł

w Krakowie, Lima A-B, 44 
we Lwewk, al. TeatratM L ?

łla sprzedaży hurtowa i drobiaegowe).

I „Kawa zdrowia" V-

polejoaa grze* krakowskie Tawa- _ 
rzystwo lekarskie jako wzorowa m 
przyrządzony przetwór krajowy, — 
Dopowiadający wszelkim wymogom 
dyetetycznym Wszędzie do nabyaii..

Waśniswski i Łuczkf
P odgórze, przy K rakow ie.

2946 0 0 
*<swgi-e3eae3BS»aaeeegiaa.rw-wit

' T. K. CZERWIŃSKI
8fl

Kraków, ul. Łazienna L. 5,
podejmaje się wraz z e  s w y m  t e ­
n o r o w y m  p e r s e n a l e m :  umie­
jętnego cięcia drzew, projektowania, 
zakładania i doglądania różnych ogro­
dów, w y ra b ia n ia  w ia  i przerobów owo­
cowo-w arzyw nych  ułatwiając również 
sprzedaż tychże. — C erty  tm k  m- 
m i a r k o w a a e ,  że Osobom i z dal­
szych stron opłaci się mój przyjazd. —

Zamówienia wrześniowe maję płerw- 
azeaatwa do cen znacznie zniżanych —
Wyjazd za granicę w każdej chwili 
wolay. 2915 0 26

Odrazy olejne i rodzajowa
po eenach bard to nizkich. 

własny w y r ó b  r a m  wmelkiega
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo­
dzie na miejsca, rok założenia 1966

E. LEICHTA w Krakowie
ułisa Pij areka przy bramie Fleryaótklej.

2928 8 0

ZARZĄD DÓBR
D r a M M a ia i r a lp f i e n

w Przyborowiu p. Grabiny
i p r z r d n je  do siewu przeuicę Wy- 
soao-litswską, lat kilka wypróbowaną, 
plon tegoroczny 18 ctm. eiaraa celnegi 
t mor ca, po 24 kor. za kg. bez worka 
loco stacya Czarna. 3018 3 3

Potrz iiy  jest robotnit
w młodszych latach, który się rozum* 
■a robocie przy deskaeh, to jest u  
rznięciu i ciosaniu i t. p. robotach óo 
mowyoh. Pensy* miesięcia* kor 69; 
stała praca. Wiadomość Półwaie-łwła* 
rayniec 1. 16 przy Krako wie. 392£ 8 8
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saaładws kslęgam' kateUoaieJ

Dra Wład. Miłkowskiego
w Krakowie, 91. św. Jana 6,

(Hotel Saski) 
wyszła książka do nabożeństwa p. t.

Małe Mtóeistwo mszalne
ułożone przez H. D. (str. 671 i VI 

w 32-ce). 8944
iMtto bardzo praktyczna książka da pa- 
oior^a w rodzaju 'ramusklon tParojsi 
jk a  Roaaln“ za olerająoa obok nijeży- 
weaszyeh modlitw Msz« na wszystklo 

niedziele I „wlęta w roku. 
w is  egz. bea oprawy 2 ko.ony, w o- 

ne w płótno angielskie, brzegi pą- 
-*• 3 k W oprawie miękkiej, w sza-

wyborowy, rogi okrągłe, 1 rzegi 
:i' ie lnb pąsowe 5 k. Toć samo 
z brzegami pąt remi lab nitbieskiemi 
a na nieb lilijki złocone k. 5 50. Toż 
aumc w skórą e c r a s ś ,  orzegi złocone 

Ino pąsowe k. 6.
Ka porto -aiezy dołączyć 50 halerzy. 

Tamże wyszedł:
Najtańszy Przewodnik po Krakowie. 
*" Cenr 2 0  ha lerzy .

NUNTIA
SzbwjK i L. 14

d e z y n f e k u j e  po chorobach 
zakaźnych, o.-az podejmnje się 
c z y s te ."  n i » m i e s z k a ń , 
t ę p i e n i a  r o b a c t w u ,  m y ­
c i a  oh  ie  a  i  f r o t e r o w a n i a  
p o d łó g  po cenach umiarko- 

wi nych. 8998

W  i  ó  d
M własnej pasie1 i twardy, czysty, de- 
•erewy r 6-cio Jg r . blaszrnkach opła­
conych po 6-8U kor. wysyła E m i l  
B o  r  o d y  e  w ic  a  z Denysowa poczta 

_________w miejsca. 3064 1 0
E 34/4

19
EDYKT LICYTACYJNY
S I ż,lanie Abe Klapholza, knpea 

w Zatorze zastąpionego przez Dr. Ada­
ma .Dałkowskiego adw. w Zatorze od­
będzie sie dnia 13 października 1904 
jj ąotiz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymnienionym, w biurze Nr. 5, 
w  Zatorze. licyt»cya połowy realne ści 
Iwh. ób lfl7, 115 oraz całych realno- 
Sei, )vrh: 618, 649, 669, ks. gr. gm: 
Zator wraz z przyonleżnościami, skła­
dającymi się ze sztiehetów na realno- 
».1 .Wu: 115.

Nieruchomości wypaKone na licy- 
tw-yę są ocenione a mianowice: 1) po 

w,, i salnosci lwh. 58 na 1388 k. 85 h. 
J j połowa realne ści lwh. .197 na 696 k. 
8) połowa realności lwh. 115 na 104 2 k.

h., 4) eał i realność 1*L. 612, na 
2867 k. 50 h. 5) cała realność lwh. 649 
zr. 646 k. £5 h. 6) cała realność lwh. 
668 na 560 k. przynależności zaś na 
5 koron,

Nąjniższa cena wynosi: 1) dla po- 
i ,wy realności lwh 68 kwota 881 k. 
59 h. 2) połow. lwh. 197 na 466 k.

połowa lwh 115 n i 668 k. 34 h. 
4) cała rea ność lwh. 612 na 1511 k.
. h. 5) c l i  real. lwh. 649 na 480 k.

... 6) cała realność lwh. 668 na 
673 k. 84 h. Poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyiazie do skntkn.

Warunki liey.acyjne, które się ni- 
niejszem za twierdza i odnoizące e \  do 
ty  -li nieruchom'' ści doknmenta (wyoiąg 
tabularny, wyciąg hktastralny, proto- 
kuł> ooenienia itd.) może każdy mają­
cy chęć kupieni/, przejrzeć -ode -a 
godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
sienionym, w biurze Nr 2.

Takie prawa wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej pny 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
huczej roszczenia tego rodzaju co do 

nej nieruchomości nie mogłycy być 
nż ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których, jakie prawa 
nb ciężary na powyższych nieruch" 
ościach bądź obecnie, już istnieją, 

ądz w toku postępowania ikytacyj- 
‘go powstaną zawiadomione będą o 
alszych wydarzeniach tego pcjtępc- 
ania jedynie przez przybicie na na- 
'cy sądowej, jeśli nie mieszkają w o- 

gu sądu niżej wymienionego i nie 
skazą temnż sądowi pełnomocnika 

o doręczeń, w siedzibie sądu ząmie- 
ego. 3053 1 l

C. k. Sąd po i itowy Oddz. H. 
Zator d. 15 sierpnia 1904.

Niebywała okazya
) egzemplarzy „Aralia Sieboldi* 

cn i 8 ch letnich, wspaniałe i wdzię- 
e r o ś 1 i n y dekoracyjno • pokojowe, 

i. ar ie  uli atnione, z braku miejsca na 
lezimowanie, spizedaje po bajeezoie 
niakich cenach Zakład ogrodniczy
ład Grafczyński Zakopane

Sźt. 65 ct., 10 szt. 3 złr., 100 szt. 
w i 1*-, loco Zakopane. 8886 3 3

.£ *N
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M. Łeyer i Spółka
KALESONY DAMSKIE

Krojem reformowanym
Dla każdej z Pań na obecną porę niezbędne.

Z czarnego atłasu w ełnianego............................ Złr. 4-50
„ „ , podszyte flanelą „ 7 —

Z czarnego atłasu jedwabnego...............................„ 10-50
„ „ „ podszyte flanelą „ 13 —
są  w  każdej w ie lk o śc i na sk ładzie.

Kraków, Sukiennice Kr, 12-13-14,
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. Bey er i Spółka

Weń Mci
w Bluzkach i [falkach damskich, 

Jedwabiu, Wełnie i Bawełnie,
we wszystkich kolorach i wielkościach.

|  ł  Kraków, Sukiennice Kr. 12-13-14.
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^  Jesienne kapelusze damskie i dziecinne 
0 ^  — —— — — — — — — — — — —  ,

g  modele paryskie i wiedeńskie «
Bluzy jesienne i jedwabne :

WowoścS sezonowe do przybrania X 
sukien i kapeluszy J

p o le c a ja  p o  cen ach  fa b r y c z n y c h  -

ZIMLER i SPÓŁKA
K r a k ó w ,  L i n i a  A — B . 296? 4 0

S t r ó ż  d o m u
żonaty, bezdzietny, trzeźwy, znający si? 
na froterowaniu, potrzebny od 1-go 
października b. i. Zgłoszenia nręćty 
godz. 8 \  4 po południu ulica Szlal 
________ L. 18, I-sze piętro. 3055

P  i  ^  1  A
uzdolniona w krawieczyźnie przyjmuje 
robotę w domu lub pu demach prywa­
tnych. Przyjmuje również roboty dzie­
cinne. Adres: „M. S.“ Staszica Nr. 8, 
__________I  p. na prawo. 3052 1 8

Tylko patent, maszynką „Fenix<‘
można zrobić łatwo 1 dobrze

5 6 0  p a p i e r o s ó w  n a  g o d z i n ę !
D i n.oycia po 3  k o r .  za sztukę, w 5-ein grubościach tutek, w pierwszo­
rzędnych trafikach i handlask galanteryjnych, lnb za poprzedniem nadesłaniem 

k o r o n  3 .3 0  u firmy: 8890 4 0
„Howarth i Kleczeński", ageneya handlowa we Lwowie,

Jako nawóz jesienny
j e s t

laczka żużlowa lit
ze znakiem gwiazda

należycie zastosowana, najtańszym i nąjlep- 
szyn nawozem fosforowym pod wszelkie oprawiane j

rośliny.

Fabryki Fosfatów Thomasa
St. z. i  o. p . w BerlL.de.

| Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie i franco | 
tudzież u t r z y m u j e  g ł ó w n y  s k ł a d

JO ZEF  U R R iC H  ,  Lwów Jagiellońska 22.
B a e z a e iś  ps-isefl żużlam i m ałow artośriow ym i 

1 f a l N ż o w t n y m l ,  2410 s i  25

H H T m m 7 T j m T m m H T T T n T m ł n j i u m v z 5
ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 2

,XUNłRD" i LIWEtPOLIj
5  przewozi n ą j t a n ie j  i n a j w y g o d n ie j  ptsażerów 

towary z  T r y j e a t n  d o  N o w e g o  J o r k u .
N a s tę p u ją c e  p a r o w c e  o d c h o d z ą  z  T r y je s tu :  

„PANNON1A* dnia 1-ęo Października 1904 r. 
„ULTONJA* 15-go
.SLAYONIA* ,  29-go ] ’ ’

dla Salicyi z W. Ks. krakowskieita*. Zastępstwo

| JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6. 8017

Wydawca: Dr. Antoni Bemprt.
a u m t t l l t t u i t m t i t u u u i i m i i t m u n i a a

Wyborny miód pszczelny
(świeży lipcowy) najlepszej jakości 
wysyłam pn 6 ker. opłatnie w 5 kg. 
dlaszankach M. Michałowicz Miknlińce. 

2914 11 25

Lutoi o t  fortujlaiwej
niższej, średniej i wyższej u d z l e l n

JTó ke f  M a c h o w s k i
uczul pref. ora Fianciszkt. Bytieiiiego. 

Kraków ul. Topolowa Nr. 11, I  p. 
8984 3 3

B in ron an eay  cielsk  ieSte™1 'I 
, .'*ł' ów z TreabeoMoh Zwllllug, Kra­
ków, ul. św. Jana L. 8, ró*» Rynku 
głów, poleca: rutynowane Naaozych ik 1 
polki i cudzoziemki z wyższą muzyką 
i doskonałą konwersacyą franc., angiel. 
i m. a., ■ i .azyolell, Guwernerów pola­
ków i niemo? z maturą szkoły gimn 
lub realnej, ukończonych techników 
(również seminarzystów), Osoby do to­
warzystwa, Bony pclki, wyahowai/ozj 
nie, fireblanki, tfanouztfi tak z krąh 
jak wprost sprowadzone z zagranicy, 
nfemki z krawieczyzną i inne bony 

różnej narodowości. 2667 0 8

mm  w
sprzedaje przebierane ziemniaki

po 7 kor. za 100 kg., z odstawą 
do domu Zapłata przy odstawie. 
Zgłaszać się należy Mydlniki 
r ia  Łobzów, lub telefonicznie 

1. 570. 305C l 3

Najznakomitszy środek
— do —

C2yszczenia wszelkich metali

„RAPID0L“
we flaszeczkach po 1 5  
Wyłąeiny skład u firmy

3 5  oentów 
3051 1 12

REIM i Spółka
R y n e k  3 7 . K .,ków lin ia  A-B.

M I O D Y
Miód patoka kuracyjny i deserów;, 
z własnnj pasied w 5 kg. puszkach, 
po 7 kor. Miód do picia w demionach 
4 litr. po 5'70 K rysyła za zaliczką, 
opłatnie ks. Wł. Mikitka, proboszci 
w Kupczyń» "i, poczta Denysów. — 
W większych ilośeiach znaesnie taniej. 

*1964 6 JO

gómem [świetleniem do wynajęcia 
Topolowa 88. 3086 3 8

fryzyerskiego przyjn 
ir/ayerski Józefa N

mie zaraz Zakład 
owaka plac F:ar 

ciszkański 1.1J 1009 3 3

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JA M  WOLNEGO

Główny skłsi i fabryka trumien przj nllay św. Yaaasza L 4 (tuż przy 
pltK-u Szczepańskim) Telefon Nr. 331. Filia ul. Koperalka L  6. 

Zakład urządza pograeby dla wszystkieh stanów, zaiaiwia sam wszystkie 
for nalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Równie4 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
N m żądapie spłata w  ratach m iesięcznycn. 

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmnjęr zwłoki do ty -czasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż { 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fai-hnwego nzdc'nienia, a tern samem i muiiien mu 
wyrabiać nie wolno, a 1 ylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam. £948

I a w u iiM  e le k t r y c z n e  
i  t e l e f o n y

urządza bajecznie tanio bezzwłocznie i z gwa­
rancją roczną

P R A C O W N IA  M ECHANICZNA
Stanisława Leśniakowskiego

przy alloy GradzkieJ L. 48 obok kościoła św.
Piotra, telefon Nr 308. 2741

Red&Ator odpowleds*4luy. Dr. Antoni SSfianprt. 
s fabryki Braci Fałkowskich w Pieitto.

W  drokurnJ W. Sorn«cWi«gc w Krakowie-


